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Sobota, 26 Września 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


4 nł., 


„„Przewodnik nankowy i literacki", 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartalnie 
kwartalnie 


półrocznie 8 zł, 
półrocznie 6 zł., 


drudzy 


rę 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na A ERDOW- 
slka wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejseu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc Ez w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za trzecie ćwierćra- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
caia 4 Zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjauje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dago miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drnkować będziemy w roku hieżącym. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego Ludwika Hochleitne- 
ra z Dukli do Sambora, a asystenta ełowego 
Władysława Dih ma z Żywea do Dukli. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 września. 


W Dongoli powiewa już sztandar anglo- 
egipski. Zupełnie według programu, z pewnem 
nawet wyprzedzeniem wyznaczonego z góry 
terminu, Anglicy stanęli u pierwszego etapu 
swej wyprawy przeciw derwiszom sudańskim. 
Za życia poprzedniego proroka i kalifa, Mah- 
diego, wojska derwiszów niosły dla oddziałów 
angielskich klęskę i śmierć, aż nieszczęśliwa 
wojna zakończyła się katastrofą w Ohartumie 
i tragiczną śmiercią bohaterskiego generała 
Gordona: obecnie jednak karta się odwróciła, 
oręż amglo-egipski święci dotychczas tryumfy, 
a zwycięskie niegdyś oddziały derwiszów za- 
mieniły się w hordy, które niestawiając po- 
ważnego oporu, bezładnie ustępują miejsca 
najezdcom ogień i miecz do miast j chat ieh 
niosącym. Nikt, a prawdopodobnie i Anglicy 
nie spodziewali się, że stosunkowo tak łatwo 
dotrą do pierwszego celu swej wyprawy prze- 
ciw Sudanowi. Jeszcze niedawno liczono się 
z tem poważnie w angielskich i egipskich 
kołach wojskowych, że Kalif Abdullah bro- 
nić będzie Dongoli całą swą potęgą wojsko- 
wą. Tymczasem obawy te okazały się płonne. 
Co wpłynęło na Mahdystów, czy krwawa 
lekcya, którą im dano koło El-FPaszer, czy za- 
jęcie Kermanu i Kefiru, czy dyplomatyczna 
sztuka agentów, czy też może ruch wśród 
plemion arabskich, które zapragnęły zrzucić 
ciężką niewolę u derwiszów, — niewiadomo; 
dość, że tak sam kalif, jak i jego emirowie 
stracili otuchę, a gdy jeszcze wysłane naprzód 
kanonierki, które trzecią kataraktę Nilu prze- 
były szczęśliwie bez większych trudności, 
ogniem swym wspomogły akcyę wojska an- 
glo-tureckiego: wojske to, pędząc przed sobą 
uciekających w popłochu nieprzyjaciół, zajęło 


zwycięsko Dongolę, dawną we A E SPEMÓW TER Y WO WRAK e książąt | 


sudańskich, dawny spichlerz wojskowy i obóz 
egipski. 

Według zapewnień rządu angielskiego, 
będzie Dongola na razie najbardziej na polu- 
dnie wysuniętym punktem strategicznym, któ- 
ry Anglicy przy pomocy wojsk egipskich cheą 
w Sudanie utrzymać. Niezawodnie urządzą 
się oni tam nastałe, obwarują, poprowadzoną 
Z Wadihalfy kolej żelazną, przedłużą aż do tego 
miejsca i zamienią Dongolę w podstawę swej 
dalszej akcyi strategicznej w kierunku poło- 
żonej nad zagięciem Nilu t. zw. starej Don- 
goli, a dalej za nią Chartumu. Na drodze tej, 
krwawymi ślady poprzednich, niefortunnych 
wypraw angielskich wyznaczonej, znajdą oni 
tym razem, podobnie jak na drodze do Don- 
goli, innego już niż przed laty nieprzyjacie- 
la; państwo Mahdiego nie stoi już bowiem 
u szezytu swej potęgi, jak za czasów Gordo- 
na, a despotyzm, tyrania. rozkład stosunków 
wewnętrznych spr owadziły jego osłabienie, 
tak, że wystarczy już nie nazbyt wielkie wy- 
tężenie, aby sprowadzić rozsypanie się w ni- 
wecz groźnej niegdyś potęgi. 

Obalenie jej, a otwarcie Sudanu dla eu- 
ropejskich wpływów, będzie niezawodnie za- 
sługą znaczną w obec eywilizacyi; zdobycie 
Sudanu ma jednak dla Anglików także inną 


jeszcze doniosłość. Otworzy onoim całą drogę 


wodną na Nilu aż do północnych granie 
wielko-brytańskiej Afryki wschodniej. Jeżeli 
zaś panowanie Anglii w Egipcie budzi nie- 
chęć interesowanych mocarstw ze względu 
na kanał suezki, to opanowanie przez Angli- 
ków calego Nilu da owym mocarstwom po- 
wód do tem większej niechęci, do tem gor- 
liwszego nastawania na uporządkowanie sto- 
sunków w Egipcie. W ten sposób zwycięskie 
zajęcie Dongoli siłą rzeczy przyczyni się mi- 
mowoli do tego, aby kwestyę egipską, zwła- 
szcza w obec stosunków, jakie obecnie w 
sprawach wschodnich się wytworzyły i w tej 
chwili istnieją, — zaostrzyć i zaognić, a przy- 
najmniej zwiększyć jej aktualność. 


| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 


| wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Nr. 105 bis. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 21 września. 
(Międzynarodowy kongres kobiecy.) 


Kobiety uważano dotychczas za najsil- 
niejszy czynnik rozszerzenia idei narodowych 
w wychowaniu domowem, rodzinnem. Obecnie, 
w wielkiej sali ber! ińskiego ratusza, zebrały 
się, one ze wszystkich stron, dzielnie i krajów 
świata, pod znakiem — internacyonalizmu! 
Niezwykły to parlament, ten kongres kobie- 
cy, stający w takiej sprzeczności z najpiękniej- 
szemi tradycyami kobiecej działalności, kobie- 
cego posłannietwa. Tylu kobiet zgromadzo- 
nych razem — przynajmniej świat stary — 
może jeszcze nie widział. Co za rozmaitość ty- 
pów, różnorodność usposobień, charakterów 
i — last not least — piękności! Cóż zarazem 
za pomięszanie pojęć i uczuć ! Francuska obej- 
muje w swych ramionach Prusaczkę, powa- 
bna lecz flegmatyczna Angielka oddaje uści- 
ski ognistej Włoszce, Szwedka brata się z 
Rossyanką. Cóż także za rozmaitość, prawdzi- 
wie babilońską wieżę przypominająca, języków 
i gwary w tem zgromadzeniu, tysiąc kilkaset 
uczestniczek liczącem ! 

Przewodniczącą wiecu wybrano panię 
lili Morgenstern. — Z Polek, o ile na ra- 
zie można było sprawdzić, biorą udział w 
wiecu pp: dr. filozofii Z. Daszyńska, docent- 
ka Akademii Humboldtów, — dr. med. Bar- 
bara Burbo, od kilku lat asystentka kliniki 
okulistycznej, dawniej prof. Wicherkiewicza, 
w Poznaniu; dr. med. Teodora Krajewska, 
pełniąca obowiązki lekarza pow. w Bośnii, 
pani Iza Moszczeńska i dr. fil. Anna Wy- 
czołkowska. — Pani Eliza Orzeszkowa, cho- 
ciaż udziału w pracach kongresu nie bierze, 
wystosowała list otwarty do kobiet niemie- 
ckich, o „Równouprawnieniu kobiety w obec 
wiedzy, pracy i godności ludzkiej“, w któ- 
rym wzywa kobiety niemieckie do uwzglę- 
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6) 
JAN ZACHARYASIEWICZ. 


NADCZŁLOWIEK. 


ORO 


NOWELI A. 


VI 
(Ciąg dalszy). 


Stefcia uśmiechnęła się pobłażliwie. 
Dziadunio nie czytywał nowych książek. Zdaje 
się, ża i proboszcz z panem Wojciechem nale- 
żeli do tych „braci ignorantów.* 

— Znam nadkomisarzy — mówił dalej 
dziadunio — nadinspektorów, nadradców, jak 
mówią z kiepska po polsku Galicyanie, ale 
nie znam żadnego „nadczłowieka.* 

— Zdaniem jednego z dzisiejszych filozo- 
tów niemieckich, — odpowiedziała z uśmiechem 
Stefcia — ogół ludzki jest to trzoda, słuchająca 
tylko instynktów natury. Ma pewną przeciętną 
inteligencyę, jaką mają także mrówki, pszczoły 
1 inne gromadnie żyjące zwierzęta. Jeżeli zja- 
wi się człowiek, silniejszy wolą i inteligen- 
cyą, ten prowadzi ogół, czy swoje społeczeń- 
stwo, gdzie chce. Człowiek taki jest ponad 
wszystkich innych ludzi — nazywa się więc: 
„nadczłowiekiem !* 

— Więc ty cheesz takiego „nadczłowie- 
ką* na męża? Zkąd go dziś weźmiesz? Dzi- 
Siejsze czasy... 

-= Czasy przeciętnych ludzi, ruszających 
Się według ślepych popędów natury! Jedynem 
Szczęściem dzisiaj dla kobiety może być tylko 
ból i tęsknota za czemś, czego nie widzi i 
Czego może nigdy nie obaczy.... pragnienie 
niczem nie uspokojone... . a gorąca żądza tego 
Uspokojenia! To może dzisiaj wystarczyć dla 


kobiety, która nie widzi szczęścia na dzisiej- 
szym swoim poziomie. Może w przyszłości... 

— A jeśli w przyszłości nie znajdziesz 
tego „nadczłowieka?“ 

— To za mąż nie wyjdę. 

Przed gankiem zaturkotało — zarżały 
znane kasztanki. 

Do salonu wszedł pan Jan. 

Z widocznem  zakłopotaniem spojrzeli 
wszyscy po sobie i na gościa. Pan Jan zro- 
zumiał te spojrzenia. Przyjechał po odpowiedź, 
jak się zdaje... w spojrzeniach widział odpo- 
wiedź 

Stefcia miała twarz rozgorączkowaną, 
oczy przymglone zamyśleniem. Powitała go 
jak automat. 

Nagle, jakby obudzona ze snu, 
sla się z krzesła. 

-— (uuję zbliżającą się migrenę -— rze- 
kła, podając zimną jak marmur rączkę przy- 
byłemu gościowi. 

Wyszła do swego pokoju. Pan Jan zro- 
zumiał to. 


podnio- 


VII. 


Minęło kilka tygodni. Cbłodne poranki 
i wieczory zapowiadały zbliżającą się jesień. 
Liście zmieniały barwy, rzucając na gąszcz 
letniej jeszcze zieleni fantastyczne arabeski. 
Słowik już dawno był umilkł, a wrony lata- 
jąc gromadnie, odzywały się jesiennem kra- 
kaniem. Od czasu do czasu zahuczał czarny 
bąk, i jak samobójca uderzał w leniwym lo- 
cie o ściany lub drzewa. 

Tylko słońce na niebie świeciło Jasno, 
jak za dni gorących, a ciepłe jego promienie 
ogrzewały zielone jeszcze trawniki, budząc 
spóźnione tu i owdzie pączki do ostatniego 
kwiecia. 

Pan Jan bywał teraz coraz rzadziej. 
Stefeia witała go uprzejmie, ale nie zapytała 
dla czego częściej nie przyjeżdża, Miała na 


tyle życzliwości dla niego, że nie chciała przy- 
braną rolą utrudniać mu koniecznej rezygna- 
cyi. Ływsze jego uczucie chciała sprowadzić 
do spokojnej przyjaźni. 

Trudna była dla pana Jana ta zamiana 
roli, ale dla względów towarzyskich starał się 
usilnie z nią pojednać. Czasami tylko błysnęło 
przed nim, jak błyskawica, wspomnienie stra- 
onych marzeń — a wtedy zatrzymywał się 
chwilę przytem wspomnieniu... ale pierwsze 
chłodniejsze słówko Stefci zdmuchnęło je 
jak mgłę jesienną, po której tylko stargana 
lata pajęczyna. 

We dworze było teraz dosyć spokojnie. 
Za przyjazdem pani Niny podniesiono znacznie 
skalę domu. Służba dostała nową liberyę, nie- 
zwykłą w całej okolicy. Kamerdyner w bia- 
tej chustce wprowadzał gości. Stangret „Fra- 
nek“ wdział buty ze sztylpami i otrzymał 
rozkaz, aby wąsy zgolił, z czem się jednak 
dotąd ociągał. Obiady przeniesiono na szóstą 
godzinę, co stosunki sąsiedzkie znacznie utru- 
dniało. Przybyły bowiem nad wieczorem są- 
siad, nie dostał już wieczerzy, tylko japońską 
filiżankę chińskiego dekoktu i parę miniatu- 
rowych „herbatników*. 

Stefcia otoczyła się nimbusem nieprze- 
bitym. Zawsze z książką, czy to w salonie, 
czy w ogrodzie, czy na werandzie. Dla gości 
miała uśmiech zdawkowy, a słów bardzo 
mało. 

Doszło do opinii sąsiedzkiej, że marzy 
o jakimś „nadezłowieku* z najnowszej filozofii 
niemieckiej. 

Zartowano sobie ztych mrzonek — choćby 
dla tego, że ich nie rozumiano. 

Niewesoło było więe we dworze — gdy 
nagle pojawił się gość niespodziewany. 

Poprzedzał go tarantowaty wyżeł, który 
węszył na wszystkie strony, czy jego panu 
nie grozi tu jakie ukryte niebezpieczeństwo. 

Za wyżłem dał się słyszeć głos: Hallo! 
Hallo ! 


Głos stawał się coraz głośniejszy — za- 
tętniały kopyta końskie — a wnet stanął przed 
gankiem jeździec. 

Stefcia wyjrzała zpoza firanki. 

Ujrzała młodego oficera od dragonów, 
do którego spieszył już Franek ze stajni. 

Oficer oddał konia Frankowi i zawołał 
na psa. Tarantowaty wyżeł nie usłuchał za- 
raz — bo chciał jeszcze przeszukać klomby. 

Głos oficera stawał się coraz krzy- 
kliwszy. Zacnemu „lordowi“ dostały się różne, 
bardzo gminne przezwiska. 

Mimo tych przezwisk i podniesionej 
szpieruty, zbliżył się wreszcie z pokorą poto- 
mek psiarni królewskiej. 

Spadły teraz na niego cięgi tak liczne 
i z takim animuszem wymierzone, że biedny 
tarant tarzał się po ziemi, jakby się chciał 
swojej skóry pozbyć. Skomiał przy tem, aż 
wszystkie psy we wsi zaczęły mu wtórować 
w jego niedoli. 

Wreszcie spuścił oficer szpierutę do nogi, 
a psa kopnął, że na kilka kroków potoczył 
się jak kłębek. 

Na ganku pojawił się kamerdyner. 

— (zy państwo w domu? — zapytał 
oficer, ocierając czoło. 

Jak mam oznajmić ? 

Ofieer podał kartę. Kamerdyner w dro- 
dze przeczytał na karcie: Edwin Kirkar pod- 
porucznik. 

Za chwilę przyjmował pan Wojciech 
podporucznika w swoim saloniku, przeznaczo- 
nym dla mężczyzn. 

Zaraz na wstępie opowiedział mu po- 
rucznik, że od tygodnia bawi w sąsiedztwie 
u hrabiego X, z którym jest przez matkę spo- 
winowacony — i uważał za swój obowiązek, 
rozpatrzeć się po sąsiedztwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


eż 


L 


dnienia etycznego momentu ruchu kobiecego | Baronowa Gripenberg jest reprezentan- | śne czytania, deklamacye, spiewy, pogawędki, | wiki, tylko krótszy i bez wyciętego stanika. 


a przemawia ze stanowiska Polki, 

Wiec będzie — naturalnie — zajmować 
sią bez mała wszystkiemi możliwemi sprawa- 
mi, bo na posiedzeniach ogólnych i w sek 
cyach obradować ma na temat: wychowania, 
wykształcenia niższego, średniego i wyższego 
kobiet, stanowiska zarobkowego kobiet, hy- 
gieny, prawodawstwa, udziału kobiet w sztu- 
ce i literaturze, nawet na temat ligi pokoju 


it. d. — Z obrad ogólnych wykluczone są 
dyskusye i stawianie wniosków, — na szezę- 


ście, bo i bez tego nieśmiertelna wada, prze- 
praszam, cnota kobieca, rozwlekłość i gada- 
tliwość, dały się uczuć jnż na pierwszem po- 
siedzeniu kongresu. Tak n. p. po otwarciu 
posiedzenia i zagajenin przez przewodniczącą, 
pani Stutt z Drezna skreślila charakter ruchu 
kobiecego w Niemczech w ogromnie długiej 
mowie. Według prelegentki punktem wyjścia 
dla tego ruchu było położenie ekonomiczne 
wywołane wzrostem wielkiego przemysłu, któ- 
ry ścieśnił zakres prac kobiecych domowych 
i przemysłu domowego. 


Następnie przedstawicielki rozmaitych 
krajów zdawały sprawę z rozwoju ruchu ko- 
biecego w ich krajach. Przy tej sposobności 
uwydatniły się w całej jaskrawości różnice, 
jakie zachodzą pod tym względem między ro- 
zmaitymi narodami i krajami. Podczas, gdy 
n. p. w Anglii i Ameryce kobiety już dobi- 
jają się praw politycznych, — w Portugalii 
natomiast do niedawna jeszcze z zasady nie 
uczono kobiet pisać, aby nie doznawały po- 
kusy prowadzenia korespondencyi miłosnej 
lub zaprzątania sobie głowy fantazyami poe- 
tyckiemi. Zeznała to delegatka portugalska... 


Pewne zainteresowanie obudziło krótkie 
sprawozdanie panny dr. Melik-Beglarjanz z 
Armenii, ubranej w kostyum narodowy, w 
którym — mówiąc nawiasem — wcale jej 
do twarzy. W ojezyznie jej ruch kobiecy o- 
budzili mężczyźni. W obec wielkiej przewagi 
liczebnej płci brzydkiej, każda Armenka ma 
sposobność wyjść za mąż, a wstępują w zwią- 
zki małżeńskie już w 18 roku życia. Strona 
ekonomiczna kwestyi kobiecej nie istnieje. 
Zarówno w wyższych jak w niższych sferach 
kobieta jest prawie zupełnie wolna od pracy, 
jej zadaniem jest wyłącznie dzierżyć rządy w 
domu i w rodzinie. Jednakże jako naczelni- 
czka rodziny dba o wyższe wyksztalcenie sy- 
nów, pragnie dla nich nauki uniwersyteckiej 
i dzięki temu znaczna ilość Armeńczyków 
udaje się dla studyów do Europy. Powróciw- 
szy do kraju, widzą oni niższość umysłową 
swych sióstr, starają się o wyższe wykształ- 
cenie kobiet i ułatwiają im nawet umiwersy- 
teekie studya. Kobieta-lekarz w Armenii azya- 
tyckiej budzi nie podziw, lecz wysoki szacu- 
nek i zaufanie. Lud ma tam przekonanie, że 
kobieta lepiej leczy niż mężczyzna; to też ża- 
dna lekarka na brak praktyki skarżyć się tam 
nie może. Mimo niskiego ogólnego stanu o- 
światy, nikogo to nie dziwi, gdy Armenka 
posiada stopień naukowy. — Mowa tu tylko 
o azyatyckich Armenkach — tureckie stoją o 
wiele niżej. 


tką związku kobiecego w Finlandyi. Związek 
ten ogarnia cały kraj i należą do niego ko- 
biety ze wszystkich stanów. A pewną chlubą 
zaznaczyła p. Gripenberg, że reprezentuje nie 
tylko wykształcone i inajętne sfery, lecz wszy- 
stkie swe rodaczki. Związek kobiet finlandz- 
kich organizuje zebrania po wsiach i miaste- 
czkach dla pouczania wieśniaczek i robotnice 
fabrycznych o ich obowiązkach, dla udziela- 
nia im rad i wskazówek, wich położeniu po- 
trzebnych a tyczących się spraw gospodar- 
czych, wychowawczych i t. p. 

W Danii — według twierdzenia dele- 
gatki kobiet duńskich, — osiągnęły już ko- 
biety wiele praw i swobodny dostęp do wielu 
urzędów, są nauczycielkami nie tyiko w żeń- 
skich, lecz i w męskich gimnazyach, uczę- 
szczają do Uniwersytetów i wszystkich szkół 
wyższych. Największy nacisk jednak kładą na 
oświatę ludu, organizujące odczyty po wsiach. 

W drugim dniu kongresu zwróciło u- 
wagę wspomniane już poprzednio przemó- 
wienie reprezentantki kobiet portugalskich, 
pani Luizy Ky z Porto, ktora mówiła wiele 
ciekawych rzeczy o położeniu i wykształceniu, 
a raczej o braku wykształcenia kobiet portu- 
galskich. Bezczynność i bezmyślność kobiet 
tamtejszych jest zdumiewająca a przyczyniają 
się do tego zwyczaje towarzyskie, niezmiernie 
niewolnicze i krępujące dla kobiet. W parze 
z bazmyslnością i ignorancyą idzie bajeczna 
rozrzutność, gdyż piękny strój jest jedyną 
rzeczą, która teraźniejszą kobietę portugalską 
uczynić może pociągającą. Portugalczycy zre- 
sztą ezują dzisiaj, że ich kobiety są zbyt mało 
mądre i starają się sprowadzać im nauczy- 
cielki Niemki; nauczycielki te posiadają o- 
gromne zaufanie portugalskiej ludności, choć 
nie bardzo na nią zasługują. W ostatnich cza- 
sach objawia się zwrot ku lepszemu, powstają 
już seminarya nauczycielskie i szkoły wyższe. 
Zresztą królowa sama daje dobry przykład 
swym rodaczkom, gdyż ceni naukę i sama 
jej się poświęca. — Z ograniczeń prawnych 
zasługuje na uwagę przepis nie dozwalający 
kobiecie portugalskiej nie drukować bez po- 
zwolenia męża. Kobiety z ludu są pracowita, 
mają wiele zdolności do różnych rzemiosł, 
pracują w przemyśle, a dzięki większej swo- 
bodzie, której używają, mają o wiele wię- 
cej dowcipu i objawiają dużo zdolności, 
mianowicie znakomity talent do improwiza- 
eyi. Zresztą nauki nie posiadają żadnej, nie 
znają nawet kalendarza, nie umieją określić 
daty, nawet nazwy miesięcy są im nieznane. 
W ogóle nawet wśród sfer wyższych spotkać 
można kobiety, które nie wiedzą, gdzie leży 
sąsiednia Hiszpania. 

Na posiedzeniu tem przemawiał także 
jeden z nielicznych mężczyzn biorących udział 
w kongresie, dr. Schmid, gadatliwy i nu- 
dny — jak nie mężczyzna. 

Zajmującem natomiast było sprawozda- 
nie p. Strich z Weimaru o wieczornicach dla 
ludu (Volksunierhaliuugsabende). Towarzyskie 
obcowanie kobiet ze sfer wyższych z kobie- 
tami z ludu bardz) kształcąco wpływa na te 


które nie nużą a pouczają uczestniczki. 

Popołudniowe posiedzenie w poniedzia- 
tek rozpoczęła panna Miessner historycznym 
poglądem na udział kobiety niemieckiej w 
szkolnietwie elementarnem. W średnich wie- 
kach szkoły ludowe były wyłącznie przez ko- 
biety kierowane, lecz po 30-letniej wojnie 
zwyczaj ten ustał zupełnie a obeenie Niemki 
biorą bardzo słaby stosunkowo udział w nau- 
ce elementarnej. Wynika to między innemi 
ze stosunkowo małej bardzo ilości seminaryów 
nauczycielskieh dla kobiet, jest ich bowiem 
L12 męzkich a tylko 10 kobiecych. 

Wyższe wykształcenie kobiet w Niem- 
czech w świetnem i bardzo objektywnem 
przemówieniu scharakteryzowała panna Laura 
Hermann wskazując jego powolny lecz kon- 
sekwentny rozwój, zgodny z systematyczną 
lecz wytrwałą i konsekwentną „naturą nie- 
mieckiego kobiecego narodu". Wspomniała też 
o zasługach Miss Arthur, Angielki, której ce- 
sarzowa Hryderykowa wychowanie swych dzie- 
ci powierzyła, a której Niemki założenie je- 
dynej wyższej szkoły: „Victorialiceum* za- 
wdzięczają. 

Zarówno formą jak treścią jaskrawo od- 
bijało od dotychczasowych prelekcyj kobie- 
cych przemówienie Francuzki, panny Dupont. 
Mówiła ona o nowych i oryginalnych peda- 
gogicznych zasadach, na których oparła sy- 
stem wychowawczy w swej szkole od lat 16 
istniejącej. Reforma jej pragnie oprzeć się na 
takich czynnikach, jak: uszanowanie indywi- 
dualności dziecka i jego swobody, zniesienie 
stopni, wywołujących zazdrość, emulacyę i 
sztucznie podniecających miłość własną, wy- 
robienie uczucia odpowiedzialności moralnej 
nie przez kary i nagrody, lecz przez rozbu- 
dzanie w dzieciach uczuć społecznych i go- 
dności ludzkiej. 

Ze sprawozdania panny Dodds o położe- 
niu nauczycielek w Anglii wynika, że córy 
Albionu zasiadają w radach szkolnych i zaj- 
mują nawet stanowiska inspektorów. 

Ślicznej Włoszki, 25-letniej signoriny 
Montessore (dr. med.) o tycyanowskim pro- 
filu i o bujnych kręcących się, kruczych wło- 
sach, mniej słuchano ale podziwiano za to 
tem bardziej, przyznając chórem, że na kon- 
gresie piękności byłaby bardziej na miejscu 
i że tam bez trudności pierwszą nagrodę by 
zdobyła, 

Na dzisiejszem posiedzeniu zajmowano 
się znowu reformą ubioru kobiecego. Referent 
dr. Spener odrzucał wszystko, co krępuje cia- 
ło, w pierwszej linii naturalnie gorset, wyso- 
kie obcasy, welony, szpinki do włosów, zapie- 
kanie włosów i t. d. W ogóle dzisiejszy strój 
kobiecy nazwał on „ważną przeszkodą dla ru- 
chu kobiet w ruchu kobiecym*. Prawie wszyst- 
kie części stroju kobiecego potępił ze stano- 
wiska praktyczności, hygieny] 1 moralności. 
Szkodliwość gorsetu demonstrował prelegent 
na kredą naszkicowanym rysunku Wenus Me- 
dycejskiej. Pani Proels uznała dzisiejszy ubiór 
kobiet jako niepraktyczny, niezdrowy i nieła- 
dny a proponowała natomiast ubiór z począ- 


ostatnie Wieczory poświęcane bywają na gło- | tku bieżącego wieku, z czasów królowej Lud- 


Wywiązała się długa dyskusya, w której wzię- 
ły udział reprezentantki wszystkieh narodo- 
wości. Jedna z nich oświadczyła, że spodnica 
zawsze pozostanie symbolem niewieściej bez- 
radności i zależności; proponowała zatem za- 
łożenie pracowni, któraby wyrabiała wzorowy 
strój damski wedle nowego przepisu, jaki 
uchwali kongres. Większość przemawiających 
oświadczyła się za zaprowadzeniem szerokich 
pantalonów, które czynią wrażenie spodnicy 
a bywają już teraz używane niekiedy przez 
cyklistki. 


Z Poznania. 


(Zajście w Opalenicy. 
Z teatru. 


— Z [zby sądowej. 
— Deszcze a urodzaje. — Polowa- 
nie. — Z przemysłu). 


Opinię publiczną w całem Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem trzyma w naprężeniu 
zajście, które miało miejsce przed niedawnym 
czasem (w d. 14 b. m.) w Opalenicy, pod- 
czas odjazdu z tej miejscowości księdza Arey- 
biskupa Stablewskiego, powracającego z mi- 
syi w Wielichowie. W chwili, gdy cała lu- 
dność miejscowości zebrała się koło dworca, 
aby pożegnać odjeżdżającego do Poznania Ar- 
eypasterza, komisarz obwodowy p. Karnap 
(według innej pisowni: Carnap), Niemiec i 
protestant, postanawia nagle rzekomo w tym 
samym czasie wyjechać do Poznania, wsiada 
więc do powozu i w całym pędzie każe je- 
chać przez ulice, zapełnione szczelnie ludem. 
Było to o 10 godzinie w nocy. Naturalnie 
zatarg ze zgromadzonymi był nieunikniony, 
gdyby nawet p. Karnap nie był wykrzykiwał 
słów, które mu przypisują. Lud ustąpić nie 
chciał, bo w obec ścisku nie mógł, — od za- 
targu słownego przyszło do czynnego i scena 
urosła do rozmiarów bardzo nieprzyjemnej 
awantury, która tylko dzięki spokojnemu za- 
chowaniu się ludu nie przybrała groźniejszych 
rozmiarów. P. Karnap polecił przynieść sobie 
swój pałasz i z dobytym pałaszem wpadł na 
dworzec. Twierdzi, że się chciał przedstawić 
ks. Arcybiskupowi. Z dobytym pałaszem? 
Naturalnie urzędnik kolejowy nie dopuścił go. 

To są najgłówniejsze szczegóły zajścia, 
według relacyi wiedeńskiego  Vaterlandu. 
Dodać należy, że okolice Opalenicy należą do 
tych w W. Ks. Poznańskiem w których, arta- 
gonizmy narodowe i religijne są silnie zao- 
strzone, a obecnie działalność Hakatystów je- 
szcze bardziej je zaogniła. Bezstronne dzien- 
niki niemieckie potępiają postępowanie p. 
Karnapa i oddają uznanie zachowaniu się 
ludności w Opaleniey. Natomiast dzienniki 
mniej bezstronne lub szowinistyczne, starają 
się z zajścia tego ukuć jak najsilniejszą broń 
przeciw Polakom i księdzu acybiskupowi Sta- 
blewskiemu. Z drugiej strony dzienniki pol- 
skie przytaczają jaskrawe szczegóły zachowa- 
nia się p. Karnapa a nawet obwiniają go 
wprost, że całą scena wywołana została roz- 
myślnie a była naprzód przygotowana. Pra- 
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XIV. 
(Ciąg dalszy). 

Walerya wzięła Teklę pod rękę, a Mi- 
cha? poszedł za niemi. Wkrótce przebyli la- 
sek i wsiedli do łodzi. 

Wycieczka ta uszczęśliwiła młodą dziew- 
czynę. Siedziała między Teklą a narzeczonym 
i śmiała się, gwarzyła, upojona młodością, 
szczęściem i miłością. Michał wiosłował zwo|- 
na, patrząc na nią i słuchając, jak w zachwy- 
ceniu. 

— Qzy wiesz, Michale — rzekła na- 
gle, — że popełnię kłamstwo jutro, przysię- 
gając ci posłuszeństwo? 

— Naturalnie — odrzekł -- zmienimy 
role. 

— Wybornie! chcę uczynić z 
wzór mężów ! 

— Zrobisz ze mnie wszystko, co ze- 
chcesz! 

— Prędzej! — przerwała Tekla szorst- 
ko — nie płyniemy wcale! 

— Ba! mamy dość czasu — odrzekła 
Walerya — a tutaj tak dobrzel... Mój Boże! 
jakaż ta rzeka ładna! to dziwne, że dziś do 
piero po raz pierwszy to spostrzegam! 

Zagłębiała ręce w wodę i wyciągając 
je, bawiła się, otrząsając kropelki z palców. 
Nareszcie dopłynęli do folwarku. 

Gdy dobijali do brzegu, pierwsza rzecz, 
która uderzyła ich oczy, był ogromny krzak 
róży okrytej białymi, jak śnieg kwiatami, któ- 
rego gałęzie wiły się na ścianie domku. Na 
progu stała młoda wieśniaczka, bawiąc się z 


ciebie 


dzieckiem o ślicznych włoskach barwy lnu, 
kręconych, jak na obrazkach przedstawiają- 
cych świętego Jana. 

Młoda narzeczona przedstawiła swoją 


sprawę. Wieśniaczka zawołała męża, który 
przystawił drabinę do muru, aby narwać 
kwiatów. 


Walerya wzięła z rąk matki dziecko i 
pieściła się z niem. 

— W jakiem jest wieku, Wiktoryo? 

— Dopiero sześć miesięcy. 

— Już się uśmiecha do ciebie. 

— Och! od dawna już! 

Walerya podała dziecko Michałowi, aby 
je pocałował. Dzierżawea skończył zrywanie 
kwiatów, które obie kuzynki zabrały i wró- 
cono do łodzi. 

Podczas powrołu, Walerya była nieco 
rozmarzona; patrząc przed siebie, zatopila się 
w słodkich rozmyślaniach. Gdy byli blizko 
miasteczka, ozwał się donośnie dzwon ko- 
ścielny. 

— To dla nas, Michale — rzekła wzru- 
sZOna. — Oznajmiają. nasze zaslubiny.... 

Przebrziniał ostatni ton właśnie wtedy, 
gdy Michał przybił do brzegu i wyskoczył z 
łodzi, 

— Będziecie na mnie czekać? —- spytał. 

-— Nie — odrzekła Walerya. —- Rekla 
ujmie jedno wiosło, ja drugie. Ty powrócisz 
piechotą. 

Michał zatrzymał się i patrzał na obie. 
Tekla zajęła miejsce przy Waleryi na środ- 
kowej ławeczce, każda z wiosłem w ręka. 

Narzeczony wkrótce doszedł do prezbi- 
teryum, oddał kwiaty Florze, służącej pro- 
boszcza, przeszedł przez wieś i wracał do 
zamku. Przeszedłszy przez bramę, wkroczył do 
lasku, gdy zobaczył jakiś ruch dziwny w oko- 
ło: ludzie chodzili szybko, słychać było jakieś 
krzyki... Przez chwilę myślał, że urządzono 
jakąś owacyę.... Ale złudzenie długo nie trwa- 
ło... Ludzie spieszyli ku domowi, jakby w 
przerażeniu. Biedny ehłopiec czuł, że opano- 
wuje go straszliwy niepokój... 


Zaczepił jakiegoś biegnącego wieśniaka, 
pytając go, co to znaczy. 

— Ach! Jezus! panie Michalet... To pa- 
nienki.... Łódź ich się przewróciła.... Przynie- 
siono obiel... 

Oszalały, nieprzytomny prawie, w kilku 
sekundach był już na tarasie, którą wypełniał 
tłum; kobiety głośno zawodziły. 

— (Gdzie one są? — krzyknął. 

Ukazano mu drzwi jadalnej sali, zam- 
knięte. One tam były... próbowano je ra- 
tować.... 

Michał się rzucił do Felicyi, która ztam- 
tąd wychodziła, ona go odepchnęła. 

— Nie możesz tam wejść, panie Mi- 
chale! 

— Doktor? 

Doktor jest tam.... ratuje. Tekla wra- 
ca już do przytomnosci... 

— A Walerya?... 

— Jeszcze nie.... 

Michał upadł na kolana, łkając. Co ro- 
bić? Co mu pozostawało do czynienia, cze- 
kając tutaj w tak strasznej niepewności. .. 
nie widząc nie i nie wiedząc?.. W podobnie 
strasznych godzinach, Bóg nawet zdaje się 
nie słvehać naszych modłów. nie chcące 
przyjąć oliary naszego życia za życie ukocha- 
nej istoty |... 

Nagle, znowu ruch jakiś: to Teklę prze- 
noszono do jej pokoju. 

— Walerya!... Walerya!.. — wołał w 
rozpaczy. 

— Jeszcze nie! jeszcze nie... — od- 
rzekł doktor, odsuwając go niecierpliwie. — 
Daj nam czysty pokój i zostaw ini wolność 
działania... 

Minuty mijały powolne jak wieki. Ko- 
biety snuły się, nosząc gorące prześcieradła.... 
Od czasu do czasu słychać było głos doktora, 
wydającego krótki rozkaz, energicznym tonem. 
Michał czuł, że w głowie mu się mąci... 
Chwilami zbliżał się do drzwi, pytając ... szlo- 
chania były mu odpowiedzią.... I zrozpaczony, 


nieprzytomny, błagał, żeby mu odpowiedziano, 
chciał wiedzieć, gotów wejść do pokoju choć- 
by przemocą, zupełnie już szalony... A je- 
dnak w tych strasznych walkach, w głębi 
duszy miał jeszcze nadzieję. Ufał z wiarą 
gorącą, ze ślepem zaufaniem w miłosierdzie 
Boże... Nie! takie nieszczęście stać się nie 
mogło |... jeżeli potrzeba cudu, Bóg cud u- 
czyni... 

Upłynęła smiertelnie długa godzina. 

Nareszcie drzwi od jadalni się otwo- 
rzyły i pani Klemencya się ukazała... 

Michał zrozumiał od razu: Walerya nie 
żyła. 


Tekla wyszła z niebezpieczeństwa, ale 
nie powiedziano jej prawdy. Przez całą noe 
trzeba było nad nią czuwać, Zrana, doktor na- 
kazał zupełny spokój i zabronił jej wsiać 
z łóżka. 

Zdawaćby się mogło, że nie śmiała py- 
tać o kuzynkę; jakieś straszne przeczucie 
widocznie ją gnębiło.... niespokojna, śledziła 
ruchy i spojrzenia tych, co ją otaczali... Na- 
reszcie zdecydowała się zapytać. Ale doktor 
zabronił wszelkiej rozmowy, odpowiadając, że 
powinna myśleć tylko o sobie. Zobaczy Wale- 
ryę później. 

— Ależ... — szeptała cała drżąca —nie 
słyszę żadnego ruchu tutaj.. obok... Czy jej 
tu niema? 

— Nie! — odrzekł doktor. — Przenie- 
siono ją do apartamentu pani Klemencyi. 


Ona otworzyła oczy szeroko, jakby chcąe 

czytać w najgłębszych myślach doktora. 

„ — No, no! bardzo proszę! trzeba uspo- 
koić te zbuntowane nerwy!... 
„ „I powtarzając raz jeszcze Felicyi, która 
ją pilnowała, żeby jej nie pozwoliła wstawać 
z łóżka, opuścił pokój. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


wdę wyświeci toczące się już śledztwo urzę- ; 


dowe. Ks. arcybiskup Stablewski po przyby- 
ciu do Poznania użalił się przed starszym 
prezydentem prowincyi. 

W Poznaniu stawali przed Izbą karną 
we wtorek czterej robotnicy, oskarżeni o prze- 
kroczenie zakazu polieyi, która na zawiado- 
mienie Towarzystwa „Stella* o dorocznym 
obelodzie „Wiankow, i „Sobótki*, na odby- 
cie obchodu pozwoliła zabroniła natomiast gva- 
nia i spiewania „Boże coś Polske“. Oskarże- 
pi tłómaczyli się, iż nie należąc do Towarzy- 
stwa „Stellu*, o zakazie tym nie wiedzieli. 
Sąd, mimo protestu prokuratora, który doma- 
wal się kary dwóch tygodni więzienia dla ka 
żdego z robotników, uznał tłówaczeie to za 
dostateczne t uwolnił wszystkich od winy i 
kary. 

P. Rygier. nowy dyrektor seeny poznań- 
skiej, przygotowuje się do picrwszej kampa- 
nii. która się rozpocznie z dniem | paździer- 
nika. Na przedstawieniu inauguracyjnem Wwy- 
gloszoay będzie prolog, napisany przez Asny- 
ka. Pobliczneść poznańska, biorąe ogólnie. 
bardze przychą lnie jest usposobiona dla przed- 
siębierstwa p. Bygierai nie będzie mu szeżę- 
dziła swego poparcia, naturalnie jeżeli okaże 
odpowiednią zręczność w prowadzeniu sceny. 

Rolonicy w Poznańskiem są bardzo 
zmartwiemi, Od kilku tygodni padają tam pez- 
ustanne prawie deszcze. przeszkadzające za 
równo zasiewom jesiennym, jak sprzętowi kar- 
tofli i buraków. Sprzęt tych okaopowin wsku- 
tek nadmiernej suszy, panującej w czasie 
ułównego ich rozwoju, pod względem ilości 
bardzo wiele pozostawia do Życzenia. Obeenie» 
w wielu miejscowościach katete gnić jnż 
aczypają Niejaki ekwiwalent ctrzymują rol- 
uiey poznańsey w dość znacznej w ostatnich 
czasach zwyżce cen zboża; zwyżka to jednak, 
„daniem sfer kompetentnych, tylko chwitowa. 

W regenayi poznańskiej zostało już o 
warte polowanie na zajace. Myśliwi stwierdzają 
niezwykłą w tym roku obfitość tej zwie- 
rzyny. 

W Gostyniu zbudowana będzie nowa 
cukrownia akcyjna; do zarządu należy 2 
Niemców i Polak, a mianowicie br. Graeve 
7 Borku. 

Przemysł górniczy nadzwyczaj słabo 
wst rozwinięty w W. Ks. Poznańskiem. Obok 
eksploatowanych tu i owdzie pokładów wę- 
ula brunatnego, istnieją w W. Ks. Poznań- 
skiem jedynie trzy kopalnie uninerałów, a 
mianowicie: w Inowrocławiu kopalnia soli 
kuchennej, w Wapiennie pod Burcinem wapna, 
1w Wapnie. w pow. Wągrowie kim gipsu. 
(becnie z polecenia rządu pruskiego kilku 
geologów bada w rozmaitych miejscowościach 
W. Ks. Poznańskiego dolne pokłady ziemi. 
Óelem tych poszukiwań jest wynalezienie po- 
kładów kain tn, które znajdować się mają na 
przestrzeni pomiędzy Pakością i Inowroela- 
wiem. 


List Gladstone'a. 


Sędziwy i znakomity mąż stanu The 
grand old mam, który mimo lat blisko 90 
zachował całą świeżość umyslu i fantazyi, 
zapytany przez Figaro o zdanie w kwestyi 
wschodniej, posłał w odpowiedzi sensacyjny 
list, w którym w pierwszym rzędzie czyni od 
powiedzialnym sułtana za dokonane na Ar- 
meńczykach mordy. Na wstępie Gladstone po 
rusza historyczne wspomnienie, kiedy to po 
roku 1830 Francya i Anglia jako sprzymie- 
rzeńcy działały w interesie pokoju i cywili- 
zacji. 

Następnie zwraca się autor listu do obe- 
enej sytuacyi na Wschodziei twierdzi, że lu- 
dność angielska z całą energią zaprotestuje 
przeciw niesłychanym czynom, które zdaniem 
jego są dziełem rozkazu sultana; przez rok 
caly potrafił sułtan odnosić zwycięstwo nad 
dyplomacyą uugielską, którą wyprowadził w 
pole. Anglia ukorzyła się przed sułtanem, a 
przez to nabrał on odwagi do wytrwania na 
raz obranej drodze. W dalszyw ciągu sądzi 
Gladstone, że wszystko dobre co się stało w 
Tureyi w ostatnich 20 latach stało się wbrew 
koncertowi europejskiemu a nieza jego spra 
wą. W końcu pisze, że nie posiadając ani 
prawa ani zdolności pouczania narodu fran 
cuskiego, musi poprzestać na powyższych u 
wagach i wyrazić tylko nadzieję, że wielki 
ten lud w polityce wschodniej pojdzie drogą, 
wskazaną inu przez jego świetuą przeszłość 
i wysokie stanowisko jakie zawsze zajmował 
w dziejach Europy i chrześciaństwa! 

List Glajstonea wywrze niezawodnie 
wrażenie nie małe i stanowić będzie ciekawą 
i charakterystyczną wielce ilustra: yẹ do po- 
dróży cara. 

Journal des Débats w artykule Franci- 
szk» Oharimes polemizuje bardzo trafnie z po- 
glądami Gladstone's Anglia pisze dzien- 
nik francuski — oi kilku miesięcy prowadzi 
na Wschodzie pol tykę agitacyjną 1 prowoka- 
cyjuą; tym sposokem wszystkie żywioły re- 
wolucyjne zostaly podbudzone; byłby ostatni 
czas działać pokojowo i uspokajająco Mo- 
że kiedyś przekona stę Gladstone, że byloby 
najrożsądniejszą rzeczą okazać nieco zaufania 
w dobrą wolę sułtana i jemu samemu wlać 
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trochę zaufania we własne siły. Trzeba mu 
pozwolić wierzyć, że pragrie bardzo szczerze 
zo pomecą reform uratować nietykalneść (inté - 
grité) Tureyi. To jest polityka Rossyi i Fran- 
cyl, która w Furopie znajdzie więcej zwolen- 
ników od polityki polegającej tylko na tem. 
aby wszystko zamieszać i zaburzyć. 


KRONIKA 


Lwów, 25 września. 


— JE. P. Minister rolnictwa hr. 
Ledebur, w ciągu swej podróży inspekeyjnej, po 
zwiedzenin staduin rządowych w Radowcach na 
Bukowinie, udał się następnie do Stryja, a ztam- 
tąd dnia 20 b. m. incogmiło do Nadwórnej. Po 
zwiedzeniu lasów rządowych, powrócił JE. br. 
Łedebur dnia następnego do Wiednia. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorami za- 
mianowani: ks. Józef Steinbach w Waszkoweach 
1 ks. Józef Pele w Złotnikach. --- Kooperatorem 
przy parafii Bożego Ciała we Lwowie, ustano- 
wiony (). Albert Nowiński, Dominikanin. Jun- 
rysdykeyę otrzymali: ks. Zdzisław Łuczyeki, ks. 
Albin Mayer, O Marceli Szuber, Franeiszkanin 
i O. Szczepan Skołodecki, T. J. — Przeniesiony 
ks Kazimierz Momocki ze Stryja do Znikowa. — 
Zrezygnował z probostwa w Złotnikach ks. Ignacy 
Górak. 

Dyecezya tarnowska: Zamianowany hono- 
rowym asesorem konsystorzu ks. Tomasz Turza, 
prob. w Zasowie, zokazyi swego jubileuszu ka- 
płańskiego i w uznaniu znamienitych zasług i 
ofiarności na cele kościelne. — Odznaczony exp. 
can ks. Józef Zielonka, prob. w Jastrząbce sta- 
rej. — W rekolekcyach kapłańskich, które od- 
były się w gmachu seminaryum dyec. od dnia 
14—18 b m. pod przewodnictwem O. Antoniego 
Jedka, Redemptorysty, wzieło udział oprócz miej 
scowego duchowieństwa 54 kapłanów 7 dyecezyi. 

Rekolekcye parafialne odbyły się od 5—9 
b. m w Starym Wiśniezu pod kierownictwem 
00 Dominikanów, przy odn'wieniu Różańca św. 
Do spowiedzi, przeważnie g-neralnej, przystąpiło 
1500 osób 

Ks biskup tarnows i podczas ostatniej 
wizyty kanonicznej w dekanacie radomyskim, 
udzielił 8787 osobom Sakramentu bierzmowania. 


— $Staeya telegrafu. Z dniem 1 paź- 
dziernika b. r, otwartą zostanie w Bukowsku 
(powiat Sanok). przy istniejącym tamże e. k. 
urzedzie pocztowym stacya telegrafu z ograni- 
czoną służbą dzienną. 

— W skutek odezwy Związku towa- 
izystw dobroczynnych, ogłoszonej w nrze 217 
(rażety Lwowskiej, polecającej ofiarności publi- 
cznej osoby, pozostające w wyjątkowej nędzy, 
otrzymała administracya naszego pisma od p 
Edwarda Sysaka z Kołomyi kwotę 1 zł., którą 
do pomienienego Związku odesłano. 


— Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskich we Lwowie, odhędzie posiedzenie jutro, 
w sobntę o godzinie 5 popołudniu w lokalu Rady 
powiatowej, przy ul. Pańskiej. 

— Zbiorowe lekcye uauki rysunku i 
malarstwa dla pań i panów, rozpoczyna z dniem 
| października b. r., p Marceli Harasimowicz, 
artysta-malarz 

. Zgłoszenia przyjmuje w swej pracowni 
przy ul. Kochanowskiego 1. 1 a). 


— Panorama „Golgoty* wystawiona 
na wzgórzu Stryjskiem, będzie w tych dniach 
przewiezioną do Warszawy, gdzie na jej pomie- 
szezenie stanął odpowiedni budynek przy jednej 
z najpiękniejszych ulic miasta. 

We Lwowie zwiedziło panoramę w ciągu 
ośmiu tygodni przeszło 382.000 osób. Wiele z 
tutejszych zakładów naukowych, towarzystw do- 
broczynuych i stowarzyszeń korzystało z biletów 
pielgrzymkowych, jak również i z biletów bez- 
płatnych, których nie skąpił zarząd 

Przypominamy, że wspaniała reprodukcya 
„Golgoty“ z zaszezytnie znanej pracowni fote- 
graficznej p. Trzemeskiego, jest do nabycia przy 
kasie u wstępu na panoramę „Golgoty“. 


— Fatalny wypadek zdarzył się dziś 
w południe we Lwowie na placu Maryackim. 
Prowadzone przez jakiegoś handlarza woły zna- 
rowiły się, a jeden ranei? sią na stojącego na 
posterunku policyanta, i przebódł mu rękę, tak, 
że polizyant upadł bez przytomneści na miejscu. 
Zaopatrzoncgo przez pogotowie ratunkowe odwie- 
ziono dn szpitala Smutna to ilustracya prakty- 
kowanego i cierpianego u nas dotychczas zwy- 
czaju prowadzenia bydła najludniejszemi ulicami 
miasta; zwyczaju. o którym w każdem europej- 
skiem miescie dawno zapomniano. 


—- Fundacya. .Rada miasta Sanoka u- 
tworzyła świeżo fundacyę stypendyjną dla ubo- 
gich, niezdolnych do pracy Sanoczan. Fundacya, 
na którą przeznaczono 1000 koron, nosić będzie 
imię Leona Studzińskiego, na cześć radcy c. k. 
Namiestuictwa p. Studzińskiegu, który przez 
blisko 25 lat przebywał w Sanoku na stanowi- 
sku starosty i otaczał miasto serdeczną życzli- 
wością P. Studziński przeniesiony teraz w stan 
spoczynku i żegnany bardzo uroczyście, opuścił 
niedawno Sanok, udając się na stały pobyt do 
Krakowa. 


6 wrzośnia 1896. 


— Ślub. W połowie października odbę- 
dzie się ślub hr. Stan sława Wiśniewskiego z 
hrabianką Meryą Harrach, córką Jana hr. Har- 
racha. dziedzi-znego członka Izby panów i Izby 
magnatów i Muryi z ks Lobkowitz. Slub odbę- 
dzie się w Buck nad Litawą, w jednej z rezy- 
dencyj rodziny Harrachów. 

— Zmiena własności. Wobec zaprze- 
czenia jednego z dzienników krakowskich po- 
danej przez nas wiadomości o sprzedaży Myśle- 
nie, dawnego majątku ks. Montleart, musimy 
zaznaczyć, że otrzymaliśmy ją ze źródła naj- 
pewniejszego, bo od jednego z nabywców. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Wilnie, 
jeden z najstarszych ziemien gub. suwalskiej, 
Onufry Skrzyński, właściciel majątku Bendzy, 
przeżywszy 79 lat. Przez 12 lat pozostawał na 
stanowisku radcy Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. 

W Gersau w Szwajearyi, w kwiecie wieku 
po długiej i ciężkiej chorobie, Zofia Górska, 
córka Konstantego, prezesa Towarzystwa ubezpie- 
czeń od cgnia i wiceprezesa kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i $. p. Julii z książąt Golicynów 
Górskich. 

We Lwowie, Kazimierz Szołginia, urzędnik 
krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, w 
sile wieku. Ceniony przez kolegów i przełożo- 
nych dla prawego charakteru i zalet koleżeń- 
skich, pełnił obowiązki urzędnika przez lat 28 
bez przerwy. Jubileusz jego 25-letniej służby 
przed trzema laty obchodzony, był wyrazem 
uznania i sympatyi, jakiej w gronie kolegów i 
w szerszych kołach zaży wał. 

W Brzeżanach, Celestyn Komarnicki, syn 
p. Jana Komarnickiego, radcy sądu krajowego, 
słuchacz III roku praw. 


— Z OGbvserwaterynm © k Szkoły po- 
litechnicznej wo Lwowie Dnia 25 września godz. 
10 rano 1896 
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Naiwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 24 września do 7 rana dnia 25 września h. r 
była -+19 4°C., najniżsia +70 '0 

Opad deszczu wynosił 18:8 mm. 

Barometr idzie w górę. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 


wysokości n meirów należy w _ ogńlności 
R mm odjąć. 
> *r) () Pogodnie. 
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— Z Rudek nəm piszą: Dnia 21 b. m 
grono nauczyci lskie szkół miejskich wraz z dzia- 
twą szkolną, pożegnało p. Jana Hoffmana, byłego 
dyrektora tut. szkoły obrjmującego posadę c. k. 
inspektora szkolnego okręgowego w Żółkwi Po- 
żegnanie odbyło się w pięknie udekorowanej sali 
szkolnej, gdzie p. Zubaty w stosownej przemo- 
wie zaznaczył zusługi p Hoffmana około pod- 
niesienia tutejszej szkoły a oraz podniósł 
piękne zalety jego umysłu i serca. Dziatwa szkoły 
męskiej pod kierownietwem nauczyciela p. Ed- 
warda Szajewskiego, odspiewała na cztery głosy 
piękną okolicznościową kantatę Matiuka. Nastę- 
pnie spiewały dziewczęta, poczem wzruszony temi 
owacyami solenizant, dziękował serdecznemi słowy 
młodzieży i gronu nauczycielskiemu Jeden z 
uczniów wręczył jubilatowi ozdobną partyturę 
odspiewanej kantaty. Uroczystość zakończyła się 
wspólną ucztą, w której wzięli udział reprezen- 
tanci miejscowych władz szkolnych: ks. Antoni 
Sos, przewodniczący Rady szkolnej miejscowej, 
p Falkiewiez, inspektor szkolny z Gródka, tu- 
dzież ks. Litwin i ks Kowalski, katecheci obu 
obrządków. 

-- Pobór wojskowy w Królestwie 
Polskiem. Według ogłoszonego rozporządzenia 
w r b z gubernij Królestwa Polskiego pocią 
gniętych będzie do służby wojskowej: z gub. 
warszawskiej 4841 popisowych. z kaliskiej 2525, 
z kieleckiej 2251, z łomżyńskiej 1791, z lubel- 
skiej 3054. z piotrkowskiej 8059, z płockiej 
1593, z radomskiej 2321, z suwalskiej 1924. 
z siedleckiej 2222. Do gub-rnii warszawskiej 
wliczoną została i Warszawa. 

Niedoszły pojedynek. Onegdaj w 
jednym z ogrodów pod Warszawą mia? się od- 
być pojedynek na pistolety. O godzinie 7 rano 
pejedynkujący się, sekundanci i lekarze stanęli 
na miejscu. Po wymierzeniu mety i załatwieniu 
potrzebnych formalności, strony stanęły naprze- 
ciw siebie, lecz w tejże chwili zjawiła się straż 
bezpieczeństwa i całą kompanię aresztowała. Na- 
turalnie do wymiany strzałów nie dopuszczono. 
Wszyscy w najlepszem zdrowiu powrócili do 
Warszawy. 
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— Fabrykantka aniołków. Głośna w 
kronikach sądowych Maryanna Skublińska, po 
odsiedzeniu kary, wymierzonej jej pod dniem 1 
maja 1892 przez warszawską lzbę karną, wy- 
puszeżoną została na wolność i zamieszkała na- 
powrót w Warszawie. 


— Przedstawienia pasyjne w Sel- 
zach. Na wzór pasyj w Oberammergau i Go- 
rzycach odbywają się w szwajcarskiej wsi Sel- 
zach, koło Sołury, przedstawienia Męki Pańskiej. 
Aktorami są chłopi i miejscowi zegarmistrze. 
Pod kierunkiem wójta i nauczyciela urządzono 
pierwsze przedstawienie w roku 1898. Powo- 
dzenie było tak wielkie, że z początkiem prze- 
szłego roku powstał osobny budynek z wielką 
elektrycznie oświetloną sceną i widownią na 
1200 osób. Ohór i orkiestrę umieszczono według 
wzoru teatru wagnerowskiego w  Beyreuth. 
W ciągu cyklu ubiegłego lata napływ widzów 
był tak wielki, że teatr okazał się za małym. 
Od pasyi w Oberammergau różnią się przedsta- 
wienia w Selzach tem, że składają się prawie 
wyłącznie z żywych obrazów. układanych według 
kompozycyi znanych mistrzów. Obrazy, w liez- 
bie 24, łączą recytacye, wygłoszone przez mło- 
dego deklamatora, syna jednego z miejscowych 
gospodarzy. Porządek ma być wzorowy; nastrój 
uroczysty. Dla wydoskonalenia przedstawień kic- 
rownicy wraz z wielu aktorami odbyli tego ro- 
ku wycieczkę do Gorzye i bawarskiego Oberam- 
mergau Ostatnie przedstawienie zapowiedziane 
jest na 27 b. m. 


— Dyamenty ze stali. Badania do- 
świadczalne prof. Rossela i asystenta tegoż p. 
L. Francka w Bernie doprowadziły do otrzy» 
mania węgla ze stali w postaci drobnych kry- 
ształków dyamentowych. Poddano próbom stal 
rezmaitego pochodzenia. laną i kutą, i zależnie 
od metody fabrykacyi, oraz dalszego sposobu 
traktowania stali otrzymane dyamenty były roz- 
maitej wielkości o różnem ukształtowaniu pła- 
szczyzn. To, eo dotychczas o tych badaniach 
donosi artykuł, zamieszczony w numerze 36] 
czasopisma Prometheus, wskazuje, że wielkość 
tych sztucznych dyamentów nieraz przekracza 
już wymiary mikroskopowe i każe się spodzie- 
wać dalszego powodzenia prób. 


— Torreador na rowerze. Wielkie 
zdziwienie ogarnęło widzów, obecnych podezas 
walki byków w Madrycie, kiedy na arenę wje- 
chali dwaj torreadorzy na rowerach. W pierw- 
szej chwili sądzono, że to żart, wkrótce jednak 
przekonano się, że sprawa jest traktowaną cał- 
kiem poważnie. Kiedy wypuszczono byka jeden 
z torreadorów, Bakila, cofnął się, drugi — Ro- 
driguez śmiało zbliżał się do zwierzęcia, ale nie 
mógł zadać ciosu. Zwiecierpliwiony byk jednem 
uderzeniem rogów wyrzucił w powietrze rower 
wraz z torreedorem, 


— NŃmierć pod pociagiem. Przeraża- 
jący wypadek wstrząsnął m eszkańcami Granii, 
Wersalu dworu hiszpańskiego, w którym infantka 
Izabella spędza letnie miesiące, otoczona gronem 
osób, należących dn najwyższej arystokracyi. Ze- 
szłej niedzieli infantka udała się do Santa-Maria 
de Niewa na walkę byków. Towarzyszył jej po- 
między innymi Aleksander Avial, zięć margra- 
biego Mirasol, zwracając ogólną uwagę na swój 
pojazd, zaprzężony w cztery wspaniałe rumaki. 
Po walce byków wszyscy powracali do Grani; 
Avial, sam powożąc, jechał w niewielkiem od- 
dalenin za infantką; przejeżdźano właśnie przez 
relsy drogi żelaznej; powóz infantki przejechał 
szczęśliwie, ale kiedy Avial wjechał na relsy, 
pociąg pędzący całą siłą pary wpadł na pojazd, 
gruchocząc go i zabijając właściciela Służący 
odniósł ciężkie rany. Odłamki powczu poraniły 
kilka osób z otoczenia. Winowajcą strasznego 
wypadku jest drożnik, którego też pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

— Sezon ostryg. W Nowym Jorku roz- 
począł się już sezon ostryg, a połów ich prze- 
szedł wszelkie oczekiwania zarówno pod wzglę- 
dem jakości, jak ilości. Wskutek tego ceny są 
nader przystępne. Ostrygi „Box“ do pieczenia, 
sprzedawane są po dolarze za setkę, „Cullens“ 
po 50 cen., „Half Schalls“ po 6 dolarów za 
tysiąc. Mało kto ma pojęcie o rozmiarach handlu 
cstrygami na ryuka h w Nowym Jerkn. Kapitał 
włożony w jeden z największych składów, do- 
sięga 2 milionów dolarów. Podezas sezonu w 
ciągu jednega tygodnia mieszkańcy Nowego Jorku 
spożywają 18 milionów ostryg. 

Przyczyna samobójstw. Słynny 
alienista Foerbcy Wieslow, przedstawił na kon- 
gresie medycyny sądowej w Londynie ciekawą 
pracę o powodach samobójstwa. stwierdzonych 
w 7190 wypadkach. Oto wyliczenie przyczyn, 
oraz liczba ofiar: 


kobicty mężczyźni 
nędza 905 511 
zgryzoty domowe 720 524 
straty pieniężna 322 234 
pijaństwo i nadużycia 287 208 
przegrana w karty 155 141 
zraniona ambieya 122 510 
zmartwienia miłośne 97 127 
podrażniona miłość własna 58 58 
wyrzuty sumienia 49 57 
fanatyzm 16 1 
mizantropia 2 3 
przyczyny niewiadome 1381 667 


Wynika 2 tego, że kobiety bardziej są wra- 
żliwe na straty materyalne, mężczyznom zaś tru- 
dniej przeboleć cierpienia i zawody moralne. 


Notatki Ieracko-ArtyStyCZNE. 


POOLE 


Qperetka „Pumpmajor*, Z powodzi no- 
wych operetek udało się dyrekcyi naszego tea- 
tru wyłowić wreszcie jednę, której libretto nie- 
tylko nie jest pozbawione sensu i dowcipu, ale 
nawet może iść w zawody z tekstami najlep- 
szych operetek francuskich. Ale bo też pochodzi 
ono „z dobrej rodziny“, jest mianowicie przerób- 
ką słynnego „Rewizora z Petersburga“ Gogola. 

O ile też libreciści trzymali się oryginału, 
o tyle operetka jest dowcipna i zabawna. Nie- 
stety pp. Horst i Stein nie dowierzali „rutynie 
scenicznej“ Gogola i dorobili do operetki wła- 
sne zakończenie, w którem zjawia się prawdzi- 
wy rewizor z Petersburga, agnoskuje w „Pump- 
majorze* siostrzeńca swego przyjaciela i t. d. 

Z tem wszystkiem jednak jest to operetka 
pełna humor i dowcipu, sytuacye są komiczne, 
a choć muzyka nie odznacza się ani oryginal- 
nością, ani melodyjnością, całość jest bardzo u- 
datna i posiada niewątpliwie siłę atrakcyjną. 

Wczorajsze przedstawienie świadczyło o 
szczerych zabiegach dyrekcyi i reżyseryi ; ansambl, 
chóry i orkiestra były dobrze wyówiczone, stroje 
ładne, stylowe i efektowne; publiczność licznie 
zebrana, szczerze rozbawiona, opuściła teatr. 

Z solistów na uznanie zasłużyli pp.: Ka- 
sprowiczowa, Myszkowski i Bogucki, którzy z 
wielkim humorem wywiązali się ze swego za- 
dania; pp. Bohussówna i Orzelski, jak zwykle, 
obficie szafowali swoimi pięknymi głosami. 


Br. 


Repertoar teatru br. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Syn“, 
sztnka w 4 aktach K. Zalewskiego. W głów- 
nych rolach wystąpią panie: Stachowicz, Otrem- 
bowa oraz pp.: Chmieliński, Hierowski, Feld- 
man, Kliszewski, Kwiatkiewicz, Ruszkowski, No- 
wacki, Walewski, Wostrowski, Wysocki. 

Jutro, w sobotę po raz drugi „Pumpma- 
jor“, operetka w 8 aktach Juliusza Horsta i 
Leona Steina, muzyka Karola Nenmana. 

W niedzielę popołudniu o godz. 8 „Na 
Helikonie*, prolog w 3 odsłonach K. Zalew- 
skiego i „Rey z Nagłowie*, komedya w 3 a- 
ktach Konstantego Majeranowskiego. 

Wieczorem po raz trzeci „Pumpmajor*, 
operetka w 3 aktach. 

W poniedziałek po raz drugi „Syn*, ko- 
medya w 4 aktach K. Zalewskiego. 


„Gartenlanbe* zamieszcza opis Tatr 
wraz z rysunkami, pomiędzy któremi wysóżnia 
się piękny rysunek A. Swieszewskiego, przed- 
stawiający „Czarny staw“. 


Przekład. Wiedeńska Arbeiter Ztg. za- 
mieszcza w fejletonie przekład „Janka muzy- 
kanta* Sienkiewicza. 


„Historya kardynała Richelieu“. 
W Paryżu wyszedł II tom „Historyi kardynała 
Richelieu*, pisanej — jak wiadomo — przez 
p. Hanotaux, obecnego ministra spraw zewnętrz- 
nych, wielkiego wielbiciela tego męża stanu. 
W pierwszym tomie skreślona była młodość mi- 


nistra, drugi — obznajamia czytelnika z jego 
polityczną karyerą. „Inteligencya i siła woli — 
pisze autor — to dwie znamienne cechy tego 


wielkiego męża stanu. Obdarzony jest wielką 
ambicyą, lecz rozkazywać umie. Jest Francuzem 
z krwi i kości, z wychowania, z pojęć i wie 
najlepiej, czego Francyi potrzeba; wie co Fran- 
cya zawdzięcza takiemu jak on człowiekowi, lecz 
w razie danym potrafi ambicyę swą trzymać na 
wodzy, gdy z interesami Francyi byłaby sprze- 
czną*. P. Hanotaux za pierwszy tom „Historyi 
Richelieu'go* otrzymał prix Gobert. 


Joachim Phister, najznakomitszy arty- 
sta dramatyczny Danii. zmarł 15 b. m. w 90 
roku Życia. Od r. 1859—1873 jako aktor cha- 
rakterystyczny i komik, święcił niepodzielne try- 
umfy w przeszło 700 rolach. Fenomenalna pa- 
mięć, znajomość dyalektów, inteligencya, talent 
zupełnej metamorfozy artystycznej, czyniły go 
przez długie lata ulubieńcem pnbliczności. Brał 
wybitny udział w ruchu i rozkwicie literatury 
duńskiej. Ostatni raz wystąpił w r. 1885 pod- 
czas 50-letniego teatralnego jubileuszu swojej 
żony Luizy Phister, również niezwykłej artystki. 
Jako człowiek był bardzo lubiony i słynny z 
satyryeznego dowwipu. Nieskończone anegdoty 
obiegające Danię, przypisywane były, słusznie i 
niesłusznie, Phisterowi. 


Rada miasta Lwowa. 
(Posiedzenie z dnia 24 września). 


Prezydent miasta dr. Małachowski po- 
święcił na wstępie posiedzenia słowa gorące- 
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go wspomnienia pamięci dr. Euzebiusza Ozer- 
kawskiego, honorowego obywatela miasla 
Lwowa, około rozwoju szkolnictwa w stolicy 
i kraju tak wielce zasłużonego. Członkowie 
Rady uczcili pamięć zmarłego przez powsta- 
nie z miejsce. 

P. prezydent zawiadomił następnie, że 
Towarzystwo ochotniczej straży pożarnej „So- 
kół* zaprasza reprezentacyę miejską na popis, 
który odbędzie się w niedzielę, dnia 27 b. m, 
o godzinie 4 po południu w podwórzu ratu- 
sZowem. 

Sekretarz Rady, radca Lukas, odczytał 
interpelacyę wniesioną przez profesora Thul- 
liego. Interpelacya opiewa : 

W urzędowem sprawozdaniu inspektora 
przemysłowego z r. 1895 znajduje się taki 
ustęp: „Ponieważ spostrzegłem, że we Lwo- 
wie wszyscy masarze sprzedają swój towar 
do godziny 12 w południe i od 8 do 9, a 
nawet 10 wieezorem i że w handlach delika- 
tesów, w których gościom podaje się trunki 
i gorące potrawy, drzwi frontowe, służące do 
wejścia gości, są otwarte w godzinach, w któ- 
rych praca w niedzielę nie jest dozwolona, 
prosiłem magistrat lwowski o dokładne czu- 
wanie nad przepisami eo do spoczynku nie- 
dzielnego, jednak bez skutku. Zważywszy, iż 
dobro społeczeństwa wymaga jak najsilniej 
szego poparcia w urzędowaniu inspektorów 
przemysłowych, ustanowionych dla obrony in- 
teresów klasy pracującej, i że powyższy za- 
rzut uczyniony magistratowi lwowskiemu w 
urzędowem sprawozdaniu nie powinien pozo- 
stać bez wyjaśnienia, upraszam p. prezyden- 
ta, aby zechciał zbadać powyższą sprawę i 
uwiadomić Radę o wyniku dochodzdnia.* 

P. prezydent oświadczył, że interpela- 
cyę tę, podpisaną przez ośmiu radnych zba- 
da i o wyniku dochodzeń zawiadomi Radę. 

Po załatwieniu kilku rekursów w spra- 
wach budowniczo-policyjnych przystąpiono do 
wyboru specyalrych komisyj Rady. 

Członkami komisyi do wymiaru taks 
wojskowych, wybrano pp.: Beisera i Zebrow- 
skiego, zastępcami ich pp. Bienieckiego i Sta- 
chiewicza. 

W skład komisyi zdrowotnej m. Lwowa 
weszli z grona Rady pp: Beiser, dr. Pisek, 
dr. Stroynowski, dr. Szpilman, Rawski i Pa- 
wlewski, z po za Rady pp.: lekarze dr, Janda 
i dr. ©. Sztembarth, inżynier Wydziału kra- 
jowego Sikorski, architekt Jan Szulc, che- 
mik Walery Włodzimirski i aptekarz dr. 
Rucker. 

Do komisyi dla przeprowadzenia mnie- 
których restauracyj w ratuszu weszło prezy- 
dyum Rady i pp. Janowski, Gołąb, Bardasz 
i Cybulski. 

Następnie radny p. Rawski w imieniu 
sekeyi III. przedstawił następujące wnioski 
w sprawie niwelacyi miasta Lwowa. Rada 
uchwali: 1. Przeprowadzić niwelacyę miasta 
Lwowa. 2. Niwelacye wykonać we własnym 
zarządzie z przybraniem sił pomocniczych pod 
kierownictwem inżyniera geometry p. Bar- 
czewskiego. 3. Na wykonanie robót uchwali 
Rada kredyt w wysokości 32.000 zł, a na 
razie zaliczy na przedwstępne roboty 5000 
złr. 

Wnioski powyższe uchwalono wraz z 
dodatkowym wnioskiem radnego inżyniera p. 
Kowalczuka, aby sprawę regulaeyi i niwela- 
cyi miasta odesłano do komisyi regulacyjnej 
celem jak najrychlejszego zastanowienia się 
i podania wniosków, w jaki sposób otrzy- 
maćby można racyonalny plan regulacyjny 
m. Lwowa. 

Nastąpiło posiedzenie tajne. 
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Wspomnienia Z martwego dom. 


Powieść 
Teodora Dostojewskiego 
przełożył z rossyjskiego 
Józef Tretiak. 


VI. 
Pierwszy miesiąc. 


WANE 


(Ciąg dalszy). 


W godzinę potem przyszedł konduktor. 
Spokojnie wysłuchawszy aresztantów, powie- 
dział, że na dzisiejszy dzień zadaje wyjęcie 
czterech jeszcze bierwion, ale tak, żeby się 
nie złamały, prócz tego wyznaczył do roze- 
brania znaczną część barki, poczem wszyscy 
mogli wracać do domu. Robota zadana była 
wielką, ale, mói Boże! jak się do niej wzięto! 
Gdzie się podziało lenistwo, gdzie niepora- 
dność! Zastukały topory, zaczęto wyciągać 
drewniane gwoździe. Inni podkładali grube 
drągi i prąc na nie dwudziestu ramionami, 
dzielnie i zręcznie odrywali bierwiona, które 
ku wielkiemu zdziwieniu memu odrywały się 
teraz całe i nie popsute. Robota kipiała. Zda- 
wało się, że wszyscy naraz zmądrzeli. Ani słów 
zbytecznych, ani łajania, każdy wiedział, co 
powiedzieć, co zrobić, gdzie stanąć, co pora- 
dzić. Równo pół godziny przed uderzeniem 


w bęben zadana robota była skończoną i are- 
sztanci poszli do domu zmęczeni, ale zupełnie 
zadowoleni, choć wygrali tylko pół godziny 
czasu. Ale w stosunku ich do mnie zauwa- 
żyłem jeden rys szczególny: gdziekolwiek się 
przytknąłem, aby pomagać im w robocie, 
wszędzie byłem nie na miejscu, wszędzie za- 
wadzałem, zewsząd mnie, omal nie z łajaniem, 
odpędzano. 

Ostatni nawet oberwaniec, który sam był 
najlichszym robotnikiem i w obec innych ka- 
torżników, dzielniejszych i rozumniejszych od 
siebie, nie śmiał jednego słowa bąknąć, i taki, 
gdy stawałem koło niego, czuł się w prawie 
krzyknąć na mnie pod pozorem, że mu prze- 
szkadzam. Nakoniec jeden z dzielnych robo- 
tników wprost po grubiańsku powiedział do 
mnie: „gdzie leziezie? pójdźcie precz! Po co 
włazić tam, gdzie nie wzywają.“ 

— Dostał się w matnię! — dorzucił na- 
tychmiast drugi. 

— A ty lepiej weź kubek — powiedział 
do mnie trzeci — i ruszaj zbierać składkę 
na szpitalną budowę; tu nie masz co robić. 

Musiałem odejść od pracujących i sta- 
nąć opodal choć miałem skrupuł stać tak 
bez roboty, kiedy wszyscy pracowali. Ale 
ledwiem odszedł i stanął przy końcu barki, 
natychmiast zakrzyczeli: „Oto jakich nada- 
wano robotników; czegoż z takimi dokazać 
można? Niczego nie dokażesz!* 

Wszystko to naturalnie mówiło się u- 
myślnie, ponieważ wszystkim to sprawiało 
przyjemność. Trzeba było pokazać swoją wyż- 
szość nad byłym paniczem i naturalnie 
wszyscy byli radzi ze sposobności, która się 
nastręczyła. 

Latwo teraz zrozumieć, dlaczego, jak 
już przedtem mówiłem, pierwszem pytaniem, 
które sobie zadałem wstępując do ostrogu, 
było: jak postępować, jak się postawić wzglę- 
dem tych ludzi? Przeczuwałem, że nieraz bę- 
dę miał takie starcia z nimi, jak teraz na 
robocie. Ale pomimo wszelkich starć, posta- 
nowiłem nie zmieniać planu postępowania, 
już po części obmyślanego wtedy przezemnie, 
wiedziałem, że jest dobry. Postanowiłem mia- 
nowicie postępować z nimi jak najprościej i 
jak najniezależniej, bynajmniej nie okazy- 
wać szczególnych starań zbliżenia się ku 
nim, ale i nie odtrącać ich, jeżeli sami za- 
pragną zbliżenia. Nie lękać się wcale ich po- 
gróżek i nienawiści i o ile można mieć taki 
pozór, jak gdybym nie spostrzegał tego. W pe- 
wnych punktach nie zbliżać się ku nim wea- 
le i nie przytakiwać pewnym ich nałogom i 
zwyczajom, jednem słowem nie narzucać się 
im na bezwzględnego towarzysza. Odgadłem 
z pierwszego wejrzenia, że oni pierwsi wzgar- 
dziliby mną za to. Jednakże według ich po- 
jęć (dowiedziałem się później o tem nape- 
wno) w każdym razie powinienem był przy- 
kładać w obec nich wagę do mego szlacheckie- 
go pochodzenia, to jest pieścić się, uchylać się 
od ciężkiej pracy, okazywać swoją wyższość, 
pomiatać nimi, nadymać się na każdym kroku. 
Takim podług ich wyobrażenia powinien być 
szlachcie. Rozumie się, że łajaliby mię za to, 
ale wduszy poważaliby mię. Ale taka rola 
była nie dla mnie; nigdy nie byłem szlach- 
cicem według ich pojęć; za to dałem sobie 
słowo żadnem ustępstwem nie poniżyć wobec 
nich ani mego wychowania, ani sposobu my- 
ślenia. Gdybym zaczął im pochlebiać, zgadzać 
się z nimi, żyć za panbrat, naśladować ich 
w różnych „przymiotach*, ażeby zjednać so- 
bie ich względy — natychmiastby pomyśleli 
sobie, że robię to ze strachu, z tchórzostwa, 
traktowaliby mię z pogardą. A-w nie mógł 
służyć za dowód przeciwny ; chodził bowiem 
do majora i aresztanci bali się jego. Z drugiej 
strony nie chciałem zamykać się przed nimi 
w chłodnej i nieprzystępnej grzeczności, jak 
to czynili Polacy. Bardzo dobrze wiedziałem 
teraz, że aresztanci pogardzają mną dlatego, 
że chciałem pracować, jak oni, nie pieściłem 
się i nie okazywałem wobec nich wyższości; 
i chociaż miałem głębokie przekonanie, że 
potem muszą zmienić swój sąd o mnie, prze- 
cież ta myśl, że teraz mają niejako prawo 
gardzić mną, myśląc, że na robosie starałem 
się im przypodobać — ta myśl mocno mię 
dręczyła. 

Kiedy wieczorem, po ukończeniu poobie- 
dniej roboty, wróciłem do ostrogu, znużony i 
zmęczony, straszny znów ciężar smutku przy- 
gniótł mi duszę. „Ile tysięcy jeszcze takich 
dni przedamną — myślałem sobie — ciągle 
takich samych, ciągle jednakowych !“ Mil- 
cząc, już o zmroku, wałęsałem się sam jeden 
za kazarmami, pod ostrokołem i nagle spo- 
strzegłem naszego Szaryka, biegnącego wprost 
ku mnie. Szaryk był naszym psem więzien- 
nym, tak, jak bywają psy rotowe, bateryjne 
i szwadronowe. Przebywał w ostrogu od nie- 
pamiętnych czasów, do nikogo nie należał, 
wszystkich uważał za gospodarzy i żywił się 
resztkami z kuchni. Był to dość duży pies 
podwórzowy, czarny z białemi plamami, nie- 
bardzo stary, z rozumnymi oczami i puszy- 
stym ogonem. Nikt go nigdy nie głaskał, 
nikt nigdy nie zwracał na niego uwagi. Zaraz 
pierwszego dnia pogłaskałem go i dałem mu 
z rąk kawałek chleba, kiedym go głaskał, 
stał spokojnie, patrzał mile w oczy i na znak 
zadowolenia machał ogonem. Teraz nie widząc 


przeciągu kilku lat przyszło na myśl popie- 
scić go, biegał i odszukiwał mię między 
wszystkimi, a ujrzawszy za kazarmami, z wy- 
ciem rzucił się ku mnie. Już nie wiem, co 
się ze mną stało, alem chwycił go, całował, 
objąłem za głowę; on wskoczył mi przednie- 
mi łapami na plecy i zaczął mi twarz lizać. 
„Oto i przyjaciel, którego los mi posyła!* — 
pomyślałem sobie i każdego razu potem, wte 
pierwsze ciężkie i ponure czasy, gdym wra- 
cał z roboty, szedłem naprzód za kazarmy ze 
skaczącym przedemną i skomlącym z radości 
Szarykiem, chwytałem go za głowę i całowa- 
łem, całowałem ją. Jakieś słodkie, ale zara- 
zem męcząco-gorżkie uczucie ściskało mi ser- 
ce. I pamiętam, że przyjemnie mi było po- 
myśleć, jakby chwaląc się przed sobą swoją 
męką, że oto na całym świecie pozostała mi 
jedna tylko istota, kochająca mię, do mnie 
przywiązana, mój przyjaciel, mój jedyny przy- 
Jaciel, mój wierny pies Szaryk. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


zm LZPY sądLow'ej. 


(Oszustwo). 
Lwów, 25 września. 


Wczoraj popołudnin zakończyła się roz- 
prawa Juliusza Wagnera oskarżonego o zbro- 
dnie oszustwa popełnione przez fałszywe obie- 
tnice małżeństwa i wyłudzanie na podstawie 
tych obietnie pewnych kwot pieniężnych, tudzież 
o przekroczenie z powodu fałszywego zameldo- 
wania się w policyi, Ze względu na osobistość 
oskarżonego, należącego do kategoryi zwykłych 
„lekkoduchów* o miernej inteligencji, nie przed. 
stawiała rozprawa szczególnego powodu do za- 
interesowania się nią sfer szerszych. Oskarżony 
który pierwotnie próbował na rozmaite sposoby 
tłómaczyć swe lekkomyślne postępowanie, w koń- 
cu, pod nawałem materyalu dowodowego, dostar- 
czonego przez zeznania licznych świadków, umilkł 
i mileząco niejako przyznawał się do winy. 

Rozprawa wykazała, że zarzucone Juliu- 
szowi Wagnerowi w akcie oskarżenia czyny, 
miały istotnie miejsce. Wobec tego pomimo 
wymownych słów obrońcy dra. Sumpera, 
który wykazywał, że młody klient jego dzia- 
łał lekkomyślnie i pod wpływem wielkiego po- 
wodzenia u kobiet — trybunał uznał Juliusza 
Wagnera winnym zarzuconych mu czynów i 
z uwzględnieniem okoliczności łagodzących ska- 
zał na rok więzienia. 


Kołomyja, 24 września. 
(Proces prasowy). 


W tutejszym sądzie obwodowym toczyła 
się oddnia 19 b. m. przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozprawa przeciw redaktorowi (ra- 
zeły Kołomyjskiej p. Bohdanowi Mardyrosiewi- 
czowi, oskarżonemu przez pryw. oskarżyciela, 
adwokata z Kołomyi, dr. Włodzimierza Dudy- 
kiewicza, o obrazę czci, popełnioną drukiem. 
Według aktu oskarżenia, p. Mardyrosiewicz w 
szeregu artykułów od dnia 16 lutego 1895 do 
9 listopada 1895 r., zarzucał dr. Dudykiewi- 
czowi, iż zajmuje się agitacyą moskalofilską, 
oraz posądził go o takie niehonorowe uczynki, 
które zdolne są wystawić go w opinii publicznej 
na pogardę i pouiżyć go ($. 468 kod. kar.). 

Rozprawie, która toczyła się po polsku, 
przewodniczył radca Zajączkowski. Oskarżonego 
bronił adw. dr. Kraśnicki. 

Rozprawa sądowa zakończyła się dzisiaj. 
Sędziowie przysięgli zaprzeczyli wszystkie pyta- 
nia (15 głównych, — 14 pytań dodatkowych od- 
padło), a na mocy tego werdyktu trybunał u- 
wolnił p. Mardyrosiewicz od oskarżenia. Prywa- 
tny oskarżyciel dr. Dudykiewicz zgłosił zażale- 
nie nieważności. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Jesienny jarmark na konie rozpoczął 
się przedwczoraj w Krakowie. Przed urzędo- 
wym terminem otwarcia — jak donosi Czas — 
dokonywano tranzakcyj, albowiem przybyło 
wielu kupców, poszukujących dobrego towaru 
i kupujących takowy natychmiast. — Przed- 
wczoraj rano ulica Straszewskiego, przy której 
mieści się ujeżdżalnia miejska, zawierająca 
największą liczbę koni, przedstawiała bardzo 
ożywiony widok: co chwila przejeżdżały nią 
powozy i wózki, zaprzężone w piękne konie, 
prezentujące się kupcom i publiczności. Na 
placu obok ujeżdzalni odbywają się ćwicze- 
nia i prezentowanie wierzchowych koni; w 
samej ujeżdżalni kupcy przechodzą od klatki 
do klatki, oglądając i targując wystawione na 
sprzedaż konie. Ogólna liczba dostarczonych 
koni jest na jesiennych jarmarkach zawsze 
cokolwiek mniejsza w porównaniu z wiosen- 
nymi; to też gdy na ostatnim wiosennym 
jarmarku krakowskim było przeszło 600 koni, 
obeenie w ujeżdżalni pod Kapucynami, w ta- 
tersalu p. Zangena i w stajniach prywatnych 


mię długo, mnie, pierwszego, któremu wi jest ich blisko 400. Jak zwykle, kontyngentu 


największego koni dostarczyły stajnie hodow- 
ców z Królestwa Polskiego, oraz niektóre staj- 
nie galicyjskie. Dziś, dnia 25 b. m., od- 
bywa się jarmark na konie włościańskie na 
Groblach. 


Giełda zbożowa: Cnkier surowy loco 
Aussig 1210 do 1215, loco Ołomuniec 
1120 do 11:30, loco Berno- Wiedeń 
1125 do 1135, na październik loco Aussig 
1240 do 12465, eukier w kostkach pri- 
ma 35:50 do 86:—, secunda —'— do —:—. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16— 
do 16:20 Nafta kaukazka transito Tryest 5-20 
do 5:50, galicyjska przeźroczysta 19:50 do 
20—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan powrócił we środę o godz. 
pół do 10 wieczorem z manewrów na Wę- 
grzech do Wiednia a dzisiaj o godz. pół do 
9 wieczorem wyjeżdża do Orsowy, aby tam 
dokonać aktu otwarcia Żelaznej Bramy. Ź tam- 
tąd uda się Najj. Pan w odwiedziny do kró- 
lestwa rumuńskich do Bukaresztu i Sinai. 

(ała prasa rumuńska wita w długich 
artykułach bliską wizytę Najj. Pana w Ru- 
munii, upatrując w niej szczęśliwą zapowiedź 
dla dalszej przyszłości państwa rumuńskiego. 
Stolica Rumunii już teraz przedstawia uro- 
ezysty widok. W kołach politycznych przy- 
wiązują do wizyty tej wielkie znaczenie. Na- 
wet opozycya zaimilkła i wizytę Najj. Pana 
wita sympatycznie. 

Według doniesień z Aten, król Jerzy 
grecki w powrocie z Kopenhagi złoży w Wie- 
dniu wizytę Najj. Panu. Wobec przyjaznego 
stanowiska, jakie austro-węgierska dyploma- 
cya zajęła w ostatnich czasach względem po- 
lityki grackiej, ateńskie koła poinformowane 
przypisują odwiedzinom tym szczególniejsze 
znaczenie. 


Ambasador francuski przy Najw. Dwo- 
rze Loze powrócił przedwczoraj z Paryża do 
Wiednia i wyjeżdża na uroczystość otwarcia 
Bramy Żelaznej do Orsowy. Według infor- 
macyi wiedeńskich dzienników, w szczegól- 
ności Fremdenblattu, pozbawione są wszelkiej 
podstawy doniesienia o odwołaniu Lozógo z 
Wiednia. Mianowicie bezpodstawną jest także 
wiadomość, którą Polit. Corresp. otrzymała z 
Paryża, jakoby w dobrze poinformowanych 
kołach tamtejszych uchodziła za najprawdo- 
podobniejszą kandydatura obecnego general- 
nego gubernatora Algieru Cambona, na na- 
stepcę Lozógo na stanowisku ambasadora w 
Wiedniu. Również mylnem było doniesienie, 
jakoby ambasadorowi proponowano posadę 
trésorier général w Lugdunie, a on ją od- 
rzucił. 

Izba handlowa w Leoben wybrała do 
Sejmu styryjskiego dotychczasowych swych 
reprezentantów, mianowicie : Hansa Pengoa, 
Konrada Forchera i Franciszka Freibergera. 


Kóln. Ztg. doniosła, że rozstrzygające 
osobistości rossyjskie są przekonane, iż w 
Anglii dostatecznie znają treść rozmów, pro- 
wadzonych podczas odwiedzin carskich w 
Wiedniu i we Wrocławiu, a skierowanych 
wyraźnie przeciw samowolności możliwego 
sforsowania Dardanellów przez flotę angielską, 
na którą to ewentualność podobno Austro- Wę- 
gry i Niemcy oświadczyły gotowość udziele- 
nia Rossyi natychmiastowego pełnomocnictwa 
do obrony Turcyi. Wobec tego zauważa Frem- 
denblatt: „Nie możemy wierzyć, aby rozstrzy- 
gające osobistości rossyjskie były tak źle po- 
informowane, albo aby tak żle informowane 
osobistości były w Rossyi rozstrzygającemi*. 

Berl. Tagebl. dowiaduje się, że gabi- 
nety porozumiewają się rzekomo, aby na wy- 
padek nowyeh rzezi w Konstantynopolu spi- 
sać protokół de desinteressiment i wspólnemi 
siłami przywrócić porządek. 

Agencya Havasa donosi z Aten: Pan- 
cerniki włoskie, z powodu których statek 
„Sardegna“ wywiesił flagę admiralską, przy- 
były do Phaleron, a odpływają dzisiaj z 
portu. 

Flota angielska, wzmocniona przez sześć 
innych okrętów, manewruje między Tasos a 
Saloniką. W Phaleron oczekują przybycia w 
końcu tego miesiąca dziewięciu angielskich 
okrętów, jeśli nie zajdą nieprzewidziane wy- 
padki. 

Turecki parowiec transportowy przybył 
do Kanei, aby przewieść kilka batalionów woj- 
ska do Saloniki. 

W yekwipowanie czterech udających się 
na wody tureckie niernieckich okrętów wo- 
jennych odbywa się — według depeszy z 
Berlina — z wielkim pospiechem. Pierwszy 
okręt odchodzi już dzisiaj. 


Jako uzupełnienie programu przyjęcia car- 
Stwa ross. w Paryżu, postanowiono, że wieczo- 


5 


rem w dzień przyjazdu, odbędzie się ilumi- 
nacya miasta. Przegląd wojska w obozie pod 
Chalons, nastąpi w ostatnnm dniu pobytu. 
Minister wojny wraz z generałami Saussier, 
Boisdeffre i Hervć, udał się wczoraj do obozu 
pod Chalons, aby zarządzić przygotowania do 
rewii. 


Według depeszy z Sofii, potwierdza się 
wiadomość, że w domach wielu członków 
partyi Radosławowa, przedsięwzięto rewizyę 
domową. Stronnictwo Radosławowa odpiera 
stanowczo, jako partyjną potwarz, pogłoskę 
o zamierzonym zamachu dynamitowym na 
dom Stoiłowa. 


Król włoski Humbert, ks. Neapolu, ks. 
Genuy oraz ministrowie wojny i marynarki 
byli obecni onegdaj na pokładzie statku „Sa- 
voia“ na manewrach pod Spezia. Dzień ten 
zakończył ćwiczenia zaczepne i obronne obu 
eskadr. Król Humbert odbył przegląd okrę- 
tów, poczem wziął udział w uroczystości spu- 
szczenia na wodę nowego pancernika „Carlo 
Alberto“. Biskup z Sarcana dokonał poświę- 
cenia okrętu. Tłumy publiczności wznosiły 
gromkie okrzyki. 


Według depesz z Konstantynopola, nie 
ustają tam drobne zajścia a z głębi Armenii 
dochodzą wiadomości o nowych rozruchach i 
mordowaniu Armeńczyków. 

Rewizye w domach Ormian robione są 
w dalszym ciągu; przy rewizyi domu Mer- 
wiliana na przedmieściu Tarlabacz zamieszkali 
tam Ormianie stawiali czynny opór policyi; 
jeden z agentów policyjnych raniony; Mer- 
wilian po wtargnięciu policyi do domu, wy- 
strzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Znaleziono skład bawełny strzelniczej; wszyst- 
kich mieszkańców domu aresztowano. Policya 
turecka aresztowała także głównego organi- 
zatora rozruchów ormiańskich w Konstanty- 
nopolu, Ajwaziana; Ajwazian od tygodnia 
ukrywał się w piwnicy pewnego domu na 
Perze; jednocześnie pelicya zabrała bardzo 
ważne papiery. W niedzielę wieczorem o go- 
dzinie 7 powstało zbiegowisko przed teatrem 
Concordia na Pera. Turecki stróż nocny na- 
padł na dwóch armeńskich tragarzy. Ar- 
meńczyków aresztowano. Stróża puszczono swo- 
bodnie. 

Tysiące osób zwiedza wystawione w ar- 
senale na widok publiczny bomby armeńskie. 
Wystawa budzi rozgoryczynie wśród ludno- 
ści mahometańskiej i armenńskiej. 

Z różnych miast w Anatolii nadchodzą 
niepokojące wiadomości o groźnym ruchu ar- 
meńskim, W skutek tego ministerstwo woj- 
ny wydało w 12 paragrafach nowe, surowe 
przepisy o zachowaniu się wojsk podczas roz- 
ruchów. — Liczba ofiar armeńskich podczas 
zeszłotygodniowych rozruchów w głębi Ar- 
menii dochodzić ma znacznych cyfr; mówią 
nawet o kilku tysiącach. 

Aresztowano wielu Turków, między ni- 
mi także kilku wyższych oficerów. 

Izmaił bey, obecnie dyrektor wydziału 
handlu w ministerstwie dla handlu i robót 
publicznych, mianowany został zastępcą wa- 
lego Krety. 

Francuski ambasador Cambon, powrócił 
z urlopu do Konstantynopola. 


Anglia obchodzi wielką i doniosłą uro- 
czystość -— królowa Wiktorya przekroczyła 
bowiem w tych dniach najdłuższy okres rzą- 
dów, jaki zna historya panujących władeów 
w Anglii. Najdłuższym dotąd okresem pano- 
wania były rządy króla Jerzego IIT., od 1768 
do 1820; w ostatnich jednak kilkunastu la- 
tach król ten z powodu choroby umysłowej 
nie mógł sprawować rządów, ustanowiono re- 
gencyę w osobie przyszłego króla Jerzego IV. 
Cała Anglia wyraża życzenie, aby rządy kró- 
lowej Wiktoryi mogły się jeszcze przedłużyć, 
przynosząc jak dotąd chwałę wielkiemu naro- 
dowi. Słusznie już dzisiaj rządy te zaliczają 
do najpożyteczniejszych i najszczęśliwszych, 
jakie znają dotąd w W. Brytanii. 


Lord Salisbury, który miał onegdaj 
dłuższą konferencyę z ambasadorem francu- 
skim w Walmer, odjeżdża dziś wieczór do 
Balmoral. Wbrew oświadczeniom Timesa, iż 
wizyta cara w Balmoral ma tylko prywatny 
charakter, twierdzi londyński korespondent 
Birmingham Post, że lord Salisbury i rossyj- 
ski ambasador br. Staal konferowali w ostatnich 
dniach kilkakrotnie nad sprawą armeńską i 
ostatecznie ułożyli pewne punkty, które słu- 
żyć mają za podstawę do narad między carem 
a angielskim premierem w Balmoral. 


Urzędowa depesza hiszpańska donosi z 
Manilli, że wojsko hiszpańskie stoczyło dwie 
utarezki 2 powstańeami. Powstańcy utracili 
17 zabitych i wielu rannych. 


Wzajemne stosunki między Szwecyą i 
Norwegią w ostatnich czasach znacznie się 


molepszyły. Norwescy radykali skromniejsze 
już stawiają dziś wymagania i nie powtórzyli 
juź tym razem manifestacji, jaką urządzili w 
roku zeszłym, głosując z okazyi obrad budże- 
towych przeciwko pozycyom, żądanym przez 
ministra wojny, ministra spraw zagranicznych 
i ministra robót publicznych. 

Znany przywódca radykałów norweskich, 
Bjórnstierne Biórnson, wydał hasło dla swe- 
go stronnietwa z okazyi zbliżających się wy- 
borów do storthingu, wzywająe do dalszej 
walki w kwestyi spornej ze Szwecyą, odra- 
dzając jednak przesady w używaniu radykal- 
nych środków walki. 


Nowy szach perski Mussafer- Eddin prze- 
prowadził już kilka reform. Skasował n. p. 
8000 zbytecznych i nie mających właściwie 
zajęcia urzędników, listę cywilną swoją zmniej- 
szył o 100 tysięcy złr., chociaż Nasr-Eddin 
żądał podwyższenia jej o 8 miliony złr.; nie 
przyjmuje żadnych prezentów od gubernato- 
rów, sam jest ministrem wojny, a minister- 
stwo spraw zagranicznych powierzył wielkie- 
mu wezyrowi. (fubernatorem Teheranu został 
Ferman-Ferman, szwagier szacha, a dyrekto- 
rem arsenału mianowany zięć szacha, inży- 
nier Samid Dowled, wychowany i wykształ- 
cony w Europie. Szach zamierza odwiedzić 
Europę dopiero w roku 1920 z okazyi wysta- 
wy paryskiej. 


Od czasu ostatniej wojny między Chi- 
nami a Japonią, Japonia nieco więcej intere- 
suje Europę. W szczególności zwróciło uwagę 
także ostatnie przesilenie gabinetowe w Ja- 
ponii. Na czele nowego gabinetu stanęli hra- 
bia Matsukata jako prezes i hrabia Okuma 
jako minister spraw zewnętrznych. Obaj są 
zdolnymi 1 doświadczonymi dyplomatami. Hra- 
bia Matsukata liczy lat 62 i należy do umiar- 
kowanie liberalnego stronnictwa. Aż do roku 
1891 był ministrem skarbu, później przez rok 
był prezesem gabinetu, następnie znowu mi- 
nistrem skarbu; po zawarciu pokoju w Szi- 
moneseki cofnął się od urzędowania. Hrabia 
Okuma, minister spraw zagranicznych, jest 
w tym samym wieku, był do roku 1888 
przez 7 lat ministrem skarbu i należał do 
stronnictwa postępowego. Kiedy koledzy jego 
nie chcieli się zgodzić na zaprowadzenie kon- 
stytucyjnych rządów, cofnął się i dopiero w 
roku 1889 wstąpił do gabinetu jako minister 
spraw zewnętrznych. W październiku 1892 r. 
wykonano na niego zamach, w skutek czego 
stracił nogę. Zamach ten był wywołany tra- 
ktatami handlowymi, jakie Okuma chciał za- 
wrzeć z Niemeami, Rossyą i Słanami Zje- 
dnoczonymi. Po zamachu Okuma znowu ustą- 
pił. Dziś jest przywódeą małego, ale silnego 
stronnictwa postępowego (kaiszinto). Nowy 
minister wojny, wicehrabia Takaszima, do- 
tychczas nie występował w dziedzinie po- 
lityki. 


Wiedeń, 25 września. Wiener Ztg. o- 
głasza sankcyonowane ustawy w przedmiocie 
reformy wyborczej oraz rozporządzenie wpro- 
wadcze dla nowej ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa. 

Dalej ogłusza Wiener Ztg. rozkaz Najj. 
Pana do armii, w którym Najj. Pan z oka- 
zyi manewrów, odbytych w Galicyi i na Wę- 
grzech rozciąga na całe wojsko i na obie o- 
brony krajowe pochwalne Swe uznanie, wy- 
rażone komenderującym generałom już na 
polach manewrów, z powodu nadzwyczajnej 
wytrzymałości i nader zadawalającej taktycz- 
nej dzielności wojsk trzech głównych rodza- 
jów broni, oraz dzielności oddziałów technicz- 
nych. 

Wiedeń, 25 września. Najj. Pani wy- 
jechała wczoraj wieczorem do Ischl. 

Wiedeń, 25 września. Do Polit. Corr. 
donoszą z Petersburga: Zupełnie nieprawdzi- 
wą, zmyśloną jest wiadomość, podana świeżo 
przez Times, jakoby flota rossyjska na mo- 
rzu Czarnem, na której znajduje się odpowie- 
dnia siła wojsk lądowych, miała na wskazów- 
kę ambasadora rossyjskiego w Konstantyno- 
polu, zawinąć do Bosforu. Zapewniają, że w 
ostatnich dniach nie wydano ze strony na- 
czelnictwa marynarki rossyjskiej w ogóle ża- 
dnych nadzwyczajnych rozporządzeń co do 
floty stojącej na morzu Czarnem. 

Csakathurn, 25 września. Podczas ma- 
newrów korpuśnych okazało wojsko, mimo 
ciągle niesprzyjającej pogody, nadzwyczajną 
dzielność i zachowało świeżość sił aż do o- 
statniej chwili ćwiczeń. 

Najj. Pan nadał szefowi biura opera- 
cyjnego generalnego sztabu, pułkownikowi 
Oskarowi Potiorekowi krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda. Szef sztabu generalnego br. 
Beck wyraził szefowi biura operacyjnego gra- 
tulacyę z powodu tego odznaczenia w obecno- 
ści oficerów sztabu generalnego, należących 
do oddziału operacyjnego. 


Ischl, 25 września. Najd. Arcyksiężna 
Marya Walerya powiła wczoraj wieczorem 
Córkę. 

Praga, 25 września. Najj. Pan zatwier- 
dził projekt objęcia praskiej Akademii ma- 
larskiej w zarząd państwa i zamienienia jej 
w Akademię sztuk pięknych, począwszy od 1 
października 1896; nauka w tej Akademii 
odbywać się będzie w obu językach krajowych. 

Praga, 25 września. Według doniesień 
prywatnych, wybuchła wczoraj zmowa w tu- 
tejszych warstatach Towarzystwa kolei pań- 
stwowych. Robotnicy stawili się rano w war- 
statach, nie stanęli jednak do pracy i na we- 
zwanie opuścili warstaty, poczem lokale war- 
statowe zamknięto. 

Linz, 25 września. Wczoraj odbyły się 
wybory do Sejmu krajowego Austryi górnej 
z kuryi gmin wiejskich. Wybrano pięciu no- 
wych a 14 dawniejszych posłów ; wszyscy na- 
leżą do obozu konserwatywnego. 

Budapeszt, 25 września. Międzynaro- 
dowa parlamentarna konferencya pokojowa 
obradowała wczoraj w przedmiocie prawa wy- 
dalania obcokrajowców. Uchwalono szereg 
wniosków celem uzupelnienia postanowień w 
tym względzie. Przyjęto też rezolucyę Baera, 
delegata z Niemiec, która między innemi za- 
wiera zasady, że popieranie pracy narodowej 
nie jest motywem wystarczającym do wyda- 
lania obcokrajowców; że wydalania obcokra- 
jowców należy ograniczyć do pewnych tylko 
wypadków; że wydalonym służy prawo re- 
kursu, że zamieszkali faktycznie w kraju i 
uprawiający jakikolwiek proceder zarobkowy 
mają być wzięci w szczególną opiekę pod 
względem wydalania, i że obcokrajowcom na- 
leży zapewnić pod względem odpowiedzialno- 
ści sądowej takie same prawa, jakie mają kra- 


jowcy. 


Prezydent Szilagyi podał do wiadomo- 
ści telegram Najjaśniejszego Pana, zawierają- 
cy podziękowanie za telegram hołdowniczy 
ze strony kongresu, poczem uchwalono wnio- 
sek hr. Apponyi ego, ażeby do kongresu do- 
puścić także delegatów z krajów, w których 
nie ma rządów konstytucyjnych. 

Berlin, 25 września. Przy wczorajszych 
wyborach do sądu przemysłowego wybrano 
78 asesorów, należących do stronnietw mie- 
szczańskich, a 85 do socyalnej demokracji. 

Liverpool, 25 września. Na zgroma- 
dzeniu, odbytem w celu zaprotestowania prze- 
ciw gwaltom, popełnianym na Armeńczykach, 
wniósł Gladstone rezolucyę, wyrażającą z ca- 
lą pewnością nadzieję, że ministrowie uczy- 
nią wszystko, ażeby zapewnić  bezpieczeń- 
stwo chrześcian w Turcyi. Rezolucya po- 
wiada dalej, że gdyby nie udało się uzyskać 
zgodnego votum mocarstw co do potrzebnych 
zarządzeń, naówczas Anglia ma prawo zagro- 
zić sułtanowi przymusowymi środkami, eo je- 
dnak wcale nie oznacza wypowiedzenia woj- 
ny. Pierwszym krokiem powinno być odwo- 
łanie ambasadora aneli kiko z Konstanty- 
nopola, i oddanie pasportów ambasadorowi tn- 
reckiemu w Londynie. Dopiero potem można- 
by rozpocząć układy. Zaden z krajów nie pod- 
jąłby teraz z Turcyą wojny, która musiałaby 
niewątpliwie spowodować dalsze rzezie chrze- 
ścian. Rezolucyę powyższą uchwalono jedno- 
myślnie. 

Londyn, 25 września. Daily Telegraph 
donosi z Aten, że w Macedonii pod Botraro 
nastąpiło gwałtowne starcie między, wojskiem 
tureckiem a powstańcami; 20 żołnierzy wzięto 
do niewoli. 

Londyn, 25 września. Biuro Reutera 
donosi z Kairu: Wojska egipskie pojmały 
przeszło 900 derwiszów w niewolę. Nadto 
zdobyły wojska egipskie znaczne zapasy broni 
i przyborów wojennyeh. 

Madryt, 25 września. Osoby, które u- 
więziono jako podejrzane o zamach w Bar- 
eelanie, wypuszczono na wolność. 

Bombay, 25 września. Tutejsza wła- 
dza policyjna zaprzecza, jakoby choroba epi- 
demiezna, która tutaj wybuchła, była dżumą. 
Jest to jakaś inna szczególna choroba połą- 
czona z gorączką i obrzmieniami ciała. 


Wiedeń, 25 września 1336 r. godz. 2 
minut 10. A!pejskie Towarzystwo górnicze 
S6 50, Węgierskie akcye kredytowe 402:—, 
Akcye anglo-anstryackie 15525, Akcye ban- 
ku Union 299:—, Akcye kolei południowej 
102:—, Losy turackie 49—, Akeye kolei 
państwowej 86850, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej £89'—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyine z 1889 r. 9665, 
Akcye tytoniowe 159 —, Węgierskie obliga- 


cye indemnizacyjne 97:10, Akcye kolei 
Elbetał 282 —, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 252—, 4-procentowa węgierska ren- 


ta złota 12210, Akeyo banku związkowego 
264—, Rubel papierowy 1:28-—, Węgierska 
renta papierowa 99 20, Kredytowe ziemskie 
456 —, Kredyty 36775, Rimamurania 343-—. 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Aian Krechowiecti, 
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SE a E | Er = PUORYACE A i, 
Li t , eunkowej nstanowionej za pierwszą realność nej, ciala hip. nie stanowiącej Samusla Tur- października 18%6 i dnia 2 grudnia 1896 
ICY acyê. „w kwocie 69 zł. 44 ct., za drugą w kwocie | ieltauba własnej na rzecz Józefa Freuden- zawsze o godz 10 rano egzekucyjra sprze- 
">. 175 zł, za trzecią w kwscie 24 zł. 10 et., heima pio 8000 zł. z tn. i daž przez publiczną lieytacyę 70/80 części 
JE. 1848 | (1051 E 3) ; wreszcie. za czwartą w kwosia 50 uł. w. a., | Cena wywełania 3500 zł. | realności leh. 225 ks. gr. gm. kat. Dulcza 
C. k. Sąd powiatowy w Rokatynie jna drogim zaś i poniżej takowej. Warty:m 550 zł (m:ła objętej Hon>raty z Burglów Trybulco- 
ogłasza, ż« przeprowadzi w swem zsbudo- Wadyum wy œi 109, © ny wyw. łania Resztę warunków, protokół zastawni- | wej, Katarzyny Trybulee, Maryanny lo Try- 
wania przymusową publiczną sprzedaż real- Resztę warunków, wyeąg lnpoteczny, | czego opisania i akt oszacowania wolno. bulee żo Jarcniowej Anny Kii zweil Karolin 
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pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- | pod lk. 68 w DBaliczach podróżnych położo- | odbędzie się w gmachu tegoż sądu dnia 27 


L. 18880 (7016 2—8) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYT. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że celem wy- 
dzierżawienia prawa v»oberu podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu winnego 
i owocowego w poniżej poszszególnionych okręgach  dzierżawnych na rok 1897 
lub na dwa lata t. j}. 1897 i 1898 ewentualnie zaś na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1897 
do końca grudnia 1899 odbędzie się dnia 14 października 1896 w podpisanej Dyrekcyi 
ustna licytacya. 

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem na 
50 et. i zacpatrzone we wadyum wynosząca 10e/, ceny wywoławczej mają być wniesione 
na ręce Dyzektora Żółkiewskiego okręgn skarbowego najpóźniej do dnia 13 października 
1896 do godziny 6 po południu. 

Oferty konkretalne są wykluczone. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczególnych 
okręgów dzierżawnych mogą być przeglądnięte w Żółkiewskiej e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w godzinach urzędowych jakoteż w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 17 września 1896. 


L. 5170 (7042 2—8) | stanie sprzedaną, że ksżdy chęć kupna ma- 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach | jący obowiązanym będzie 150/, ceny wywo- 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- | łania, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
nia wierzytelności Samuela Leib Bomsego | dla wszystkich tych, którym uchwała licyta- 
w kwocie 98 zł. 87 et. z pn. odbędzie się | cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 16; na rzeczoną realność później prawa rzeczo- 
października 1896 i 16 listopada 1896 kaźż- | we nabyli, kurator w osobie adw. dr. Hul- 
dym razem o godz. 10 przedpołudniem pu-| lesa został ustanowionym, wreszcie, że akt 
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod | oszacowania w mowie będącej realności, 
nr. 149/110 w Mikulińcach położonej wedle | tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
wyk. hip. 1. 688 i 782 B poz. 1 ks. gr. | registraturze mogą być przejrzane. 
gm Mikulińce własność bp. isiga Tenen- Kołomyja 16 sierpnia 1896. 
bauma stanowiącej. - 
Cena wywołania wynosi 400 zł. niżej | L. 11070 (7037 2—3) 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 


nastąpi. podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
Wadyum ustanowiono na kwotę 40 zł | spokojenie sumy 190 zł. wa. z pn. odbędzie 
austr. wal. się w sądzie tut przymusowa sprzedaż przez 


publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej całej realności obj. wyk. 
hip. 1. 855 i 2/10 części realności objętej 
strony iuteresowane, a tych wierzycisli, któ- | wyk. hip. l. 341 obie ks. gr. Nahujowiee 
rzyby dopiero po dniu 21 lutego 1894 jako | Majera Kleinberga syna Josla własnej na 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi-| rzecz kasy pożyczkowej powiatowej w Dro- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni-| hobyczu w dniach 20 października 1896 i 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść | 23 listopada 1896 każdym razem o godz. 10 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły | przed południem. 
być doręczone nie mniej wierzycieli z mia Realności te sprzedane zostaną w pierw- 
sca pobytu niewiadomych, do rąk ustanowio- | szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- i 
nego niniejszem kuratora w osobie Salamona ; wołania a to pierwsza 604 zł, zaś druga 35 
Kleina z Mikoliniec. zł. 175, et. W drugim terminie i niżej tejże | 
Mikulińce, dnia 16 sierpnia 1896. ceny Z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 |. 74 dz. u. p 
L. 6530 (1045 2—3) Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | nowauo adw. dr. M. Tiegermana w Droho 
Kasy oszczędności w Tarnowie w kwocie | byczu. 
166 zł. 94 et. i 160 zł. 88 et. z pn. od bę Rrsztę warunków licytacyjnych, wyciąg i 
dzie sie w Gmachu tegoż sądu dnia 21 paź- | tabularny i akt oszacowania można w tus.;, 
dziernika 1896 i dnia 25 listopada 1896 | registraturze przejrzeć. 
zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprze- | ©. k. Sąd powiatowy, 
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. Drohobycz, 8 lipca 1896. 
85 ks. gr. gm. kat. Izbiska objętej dłużnika EZR 
Mich ła Kieliana własnej | 
Cena wywołania wynosi 1401 zł. | L. 15668 
Wadyum 141 zł. | 0. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można | podaje do publicznej wiadomcści, że na za- 
w registraturze sądowej. |spokojenie sumy 127 zł i 25 zł wa z pn 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli į odbędzie się w sądzietut przymusowa sprze: 
jest Władysław Krasicki e. k. nctaryusz w | daż przez publiczną licytacyę powyższej wie- 
Radomyślu. rzytelności na hipotekę służącej połowy z 
Radomyśl, dnia 23 lipca 1896. połowy realności wyk. hip. 1. 14 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz Zagrody miejskie objętej Ma- | 
L. 138505 (7018 2—3) | ryanny z Pruszków Kobrynowiez własnej na 
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- | rzecz Anny Moszyńskiej w dniach 20 paź- 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś- | dziernika 1896 i 23 listopada 1896 każdym 
bę Rebeki Horowitz dozwoloną została w ce- | razem o godz 10 przedpołudniem. 
lu ściągnięcia kwoty 400 zł. a. w. z pn. Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- | 
egzkucyjna sprzedaż całej realności dłużnika ! szym terminie i niżej tejże ceny z zastrze- i 
Fro'ma Komet zwrnego też Lewiter włas- | żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
nye* whl 114 i niewydzielonej połowy re- | l. 74 àz u p. 
alności |. 635 ks. gr. dla IV dz. m Koło- Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 
myi objętej w dwóch terminach na dzień Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
20 października i 17 listopada 1856 każ- | nowano adw. dr. Kmieikiewicza w Drohobyczu. 
dym razem na godz. i przedpołudniem | Resztę warunków licytacyjuych, wyciąg 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re | tabularny i akt oszacowania można w tus. 
alność na pierwszym terminie tylko za lub | registraturze przejrzeć. 
powyżej ceny ceny szacunkowej a to pierw- C. k. Sąd powiatowy. 
sza w kwocie 1859 zł, 86 ct.. zaś druga Drohobycz, 7 sierpnia 1896. 
w kwocie 207 zł. 50 ct. które to ceny słu- 
żyć będą oraz za ceny wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej zo- 


Gazeta Lwowska Nr. 221 z dnia 26 września 1806. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Są:lzie tutejszym. 
O rozpisaniu licytacyi nwiadamia się 


(7036 2—3) 


| bjętej w drodze publicznej licytacyi dnia 15 


L. 18129 (7091 1—8) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytaeyę na 
wydzierżąwienie prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa według ustawy z 16 
czerwca 1877 Dz. u. p. l. 70 w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym na rok 1897, a 
warunkowo 1898 i 1899 lub też bezwarunkowo na 8 lata t. j. od 1 stycznia 1897 do 
końca grudnia 1899. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 100/, wadyum mogą być wniesione na ręce e. k. Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licytacyi poprzedzającego 
do godziny 12 w południe. 

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża- 
wnego można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Przemyślu, tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Babi- 
cach i Jaworowie. 

Oferty konkretalne bezwarunkowo wykluczone. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Przemyśl, dnia 17 września 1896. 
ŻA 
L. 11898 (7078 1—8) | tanewskiej Michała Pachli własnych na rzecz 

0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie | Mojżesza Zangen pto 35 zł. 
podaje do wiadomości, ze w celu zaspokoje- Cena wywołania 1900 zł. 
nia wierzytelności e. k. uprz. galic. Zakładu- Wadyum 190 zł. 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi Resztę warunków, akt oszacowania i 
we Lwowie 28 rat pożyczkowych odbędzie | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
się w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 15 | registraturze. 
października i 17 listopada 1896 każdym Nieznanych wierzycieli hipot. kuratorem 
razem o godz. 10 przedpołudniem publiczna ! Jan Born z Waulki tanewskiej. 
przymusowa sprzedaź realności wedle wyk. Ulanów, dnia 29 lipca 1896. 
hip 1. 20 B poz. 1 ks. gruntowej własność 
L 6230 (7038 2—3) 


Ignacego Bodnarczuka stanowiącej. 
W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 


Cena wywołania wynosi 40 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie | 10 rano w dniu 16 października 1896 po- 
nastąpi. wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 13 li- 
Wadyum ustanowiono na kwotę 4 zł | stopada 1896 nawet poniżej takowej licyta- 
Resztę warunków |licytacyjnych welno !cya 1/14 części i 1/168 części realności 1. 6 
przejrzeć w sądzie tutejszym. według wyk. hip. 2046 ks. gruntowej gminy 
O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się | Gródek, Aschera Bluma, względnie tegoż 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- | prawonabywców własnej na rzecz Samuela 
rzyby dopiero po dniu 24 marca 1896 jako | Blum pto 300 zł. z pn. 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi- (ena wywołania 295 zł. 95 ct. 
Wadyum 29 zł. 60 et. 


potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
Reszię warunków, akt oszacowania i 


niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaćć 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 


być doręczone nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio- Dia nieznanej zżycia i miejsca pobytu 
Rebeki Blum zamężnej Billig, oraz dla An- 


nego kuratora w osobie adw. dr. Komerinera 
ze substytucyą adw dr. Dorundiaka jako | toniego, Arnolda i Abrahama Billig i dla 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura- 


też zanomocą niniejszego edyktu. 
Borszczów, dnia 18 sierpnia 1896 torem adw. dr. Ozarkiewicza w Gródku. 
Gródek, dnia 15 czerwaa 1896. 


L. 11969 (6974 1—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie | L. 15788 (7005 3- 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 


celem zaspokojenia sumy 86 zł. 25 ct. 100/, 
odsetkami zwłoki od 30 czerwca 1896 bie- | daje do publicznej wiadomości, że na Zaspo- 
żącemi i kosztami 8 zł. 78 ct., 5 zł. 71 et.,| kojenie sumy 25 zł. wa. z pa. odbędzie się 
4 zł. 78 ct.. 10 zł, 84 ct, 8 zł. 31 ct. roz-| w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
pisuje się na rzecz c k. Dyrekcyi galic. | publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
funduszu propinacyjnego przymusową sprze- | na hipotekę służącej realności objętej wyk. 
daż (realności dłużnika Szymona Menezla ||. 267 Łużek dolny Hnata Udyer syna Seńka 
własnej wyk hip. 1. 65 gm. kat Skała o- | własnej na rzecz Herscha Kórnera w dniach 
20 października 1896 i 24 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 245 zł. m, w drugim terminie i 
niżej tejże ceny 4 zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 |. 74 dz. u. p. 
Wadyum 85 zł. Zckład wynosi 100/, ceny wywołania. 
Wyciąg bipot, akt szacunkowy i re- Kuraterem nieznanych wierzycieli mia- 
szta warunków złożone w aktach Kądowych į nowano adw. dr. Apfa w Drohobyczu. 
do przeglądu. Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 


NN 


paźdz'ernika i 17 listopada 1896 o 10 godz. 
rano w tut. Sadzie odbyć się mającej, z tem 
że na pierwszym terminie ta jedynie za 
cenę szacunkową lub wyzej, przy drugim 
niżej tej ceny sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 850 zł. 


Kuratorem wierzycieli którzyby uchwały | tabularny i akt oszacowania można w tus. 
licytacyjnej nie otrzymali lub po 24 marca | registraturze przejrzeć. 
1896 na hipotekę weszli ustanowiony e. k. C. k. Sąd powiatowy. 
Notaryusz ze substytucyą dr. Dorundiaka w Drohobycz, 26 lipca 1896. 
Borszczowie. ae. TF. 
Rorszczów, 18 sierpnia 1896. L. 638 (7097) 
Dnia 14 października 1896 o godz. 11 


L. 5801 (7099 1—3) 

© k. Sąd powiatowy w Winnikach 
podaje do wiadomości, że celem z«spokojenia 
wierzytelności w kwocie 346 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 26 października 1896 i 
dnia 23 listopada 1896 każiym razem o 
godz. 10 przedpołudniem egzekucyjną sprze- 
dsż przez licyta yę 1/8 części realności l. 
wyk. hip. 46 w Podborcach położonej dłuż- 
nika Dmytra Dolnickieg» własnej. 

Cena wywołania 778 zł. 88 ct. 

Wadyum 78 zł 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Winniki, 31 lipca 1896. 


L. 1997 (1085 1—3) 

Ogłasza się, że o godz 10 rano w dniu 
26 Pażdziernika 1896 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 30 listopada 1896 nawet 
poniżej takowej, zarządzono licytacyę real- 
ności l. 44 według wyk. hip. 1. 281 i 60:400 
części realności wyk. hip. I. 298 w Wulce 


przedpołudniem odbędzie się w kaneelaryi 
c. k. zarządu salinarnego w Lacku publiczna 
lieyłacya za pomocą pisemnych ofert na do- 
stawę materyałów drobnych i tartych temu 
zarządowi w roku 1897 potrzebnych. 

Oferty według formularza sperządzone 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod- 
pisane, zaopatrzone we wadyum w kwocie 
100 żądanej ogólnej sumy, zawierające o- 
świadczenie, że oferentowi są warunki licy- 
tacyjne znane i że się takowym bezwarun- 
kowo poddaje należy wnieść w kopercie za- 
pieczętowanej zaopatrzonej napisem „Oferta 
N. N. na dostawę materyałów drobnych i 
tartych na r. 1897“ najdalej do godz. 11 przed 
południem w dniu powyżej rzeczonym do 
rąk n*czelnika e. k. zarządu salinarnego w 
Lacku. z 

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma- 
teryałów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze e. k. zarządu sa- 
linarnego w Lacku w godz urzędowych. 

C. k. Zarząd sslinarny. 

Lacko, dnia 20 września 1896. 


L. 20880 (7092) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na 
przeciąg jednego roku tj. od 1 stycznia 1897 do końca grudn'a 1897 bezwarunkowo lub 
na przeciąg czasu trzech lat t. i. od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899 również 
bezwarunkowo lub z zastrzerzeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch cstatnich 
lat, rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd 
drukowanem  obwieszczenu publiczną licytacyę która się odbędzie w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Czortkowie w następującym terminie. 
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Każdy mający chęć licytowania musi złożyć wadyum wynoszące 10% cəny wy- 
wołania. 

Pisemne oferty stemplem na 50 ct. i w powyższe wadyan zaopatrzone i dokładnie 
opieczętowane należy wnosić osobno na każdy pojedynczy przedmiot dzierżawy najpóźniej 
do 19 października 1896 do 1 godz. popołudniu do rąk Naczelnika podpisanej e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego. 

Konkretalna nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczona 

Na podstawie $ 10 gal. ust. kraj z r. 1891 nr. 35 obowiązani są dzierżawcy prawa 
poboru podatku komsumcyjaego od wina moszczu winnego i owocowego na żądanie gal. 
Wydziału krajowego pobierać 300/, do dodatku do podatku ksnsumcyjnego tytułem oso- 
bnej opłaty krajowej i ten dodatek razem z czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznych 
do przydzielić się mającego Urzędu percepcyjnego odwozić. 

Bliższe warunki licytzcyi, jakoteż szczegółowy wykaz miejsce: wości należących do 
pojedynczych okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w podpisanej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w godz. urzędowych tudzież w tut. ckręg-wych Nadzorach e. k. Stra- 
ży skarbowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Czortków, dnia 17 września 1896, 


L. 4589 (6940 3—3)|cie 120 zł z możliwem podwyższeniem ta- 
Celam zaspokojenia reszty sumy 90 zł. | kowego w ciągu lat następnych do rocznej 
z pn. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy ! kwoty 150 zł rozpisuje się niniejszem kon- 
oszezędności Bocheńskiej w tutejszym sądzie | kurs z terminem do dnia 26 październi- 
powiatowym sprzedaż 1/8 części z połowy | ka 1896. 
posiadłości lwh. 37 gm. kat. Nieszkowice Stypendyum zostanie nadana z począ- 
wielkie objętej dłużnika Franciszka Drożdża | tkiem roku szkolnego 1896/7 i będzie pła 
i połowy realności lwh. 132 ks. gr. tejże |tnem po upływie każdego półrocza szkolnego 
gminy objętej Walentego Skowronka własnej | za wykazaniem się św'adectwem z dobrego 
w dwóch terminach mianowicie dnia 29 paź- | postępu w naukach. 


dziernika i 3 grudnia 1896 każdym razem Ubiegający się winni z podaniem przed- 
o godzinie 10 rano łożyć: , 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 1 Swiadectwo ubóstwa, 


2. Dowód uczęszczania do jednego z 
publicznych; zakładów naukowych w kraju 
t. j szkół realny. h, gimnazyslnych lub wyż- 
szych. , 

8. Świadectwo z ostatniego kursu szkol- 
nego stwierdzające dobre obyczaje i celujący 
postęp w naukach. 

Należycie w powyższe dow*dy za0pa- 
trzone prośby mają być wniesione do dnia 
25 września 1896 do zarządu miasta Sniatyna. 

Śniatyn 19 września 1896. 


cyjne przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniezu 
Wadyum wynosi 45 zł. 35 ct. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniez, dnia 26 sierpnia 1896. 


L. 53440 (7068 2—8) 
Obwieszczenie licytacyi. 


Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla stacyi szupasawych 
w Krakowie i w Przemyślu licytacyy za po 
mocą ofert pisemnych, które wnosić należy 
w dniu 12 względnie w dniu 19, ostatecznie 
w dniu 26 października 1896 do odneśnych 
Wydziałów powiatowych, gdzie też bliższe 
warunki licytacyi przejrzeć można. 
Wadyum wynosi 100/, oferowanej sumy. 
Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem 

Lwów, dnia 18 września 1896 


L. 1756 (7054 1-—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Husia 
tynie cgłaszasza niniejszam konkurs: 

I. a) Na posadę nauczyciela religii 
rzym. kat. i gr. kat. przy 5 klasowej szkole 
mięszanej w Hueiatynie, 

b) na posadę na:ezyciela religii rzym. 
kat i gr. kat. przy 5 klasowej szkole me 
skiej w Kopyczyńcach. 

Z posadam* tami połączony jest obo- 
wiązek udzielania religii w pomieniony b 
szkołach po myśli $. 1. ustawy z dnia 1 
grudn'a 1889 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 71. 

Pobory służbowe do tych posad przy- 
wiązane są: płaca roczna 450 zł, rocznie i 
100/, dodatkn na pemieszkanie. 

II. Na posadę nauczyciela młodszego 
przy 5 klasowej szkole męskiej w Kopyczyń- 
each z płacą roszną 400 zł i 100/, dodatku 
Aa pomieszkanie. 

III. Na trzy posady starszych nauczy- 
cieli (nauczycielek) przy 4 klasowej szkole 
mięszanej w Chorostkowia z płacą roczną 
450 zł. rocznie i 100/, dodatku na pomie- 
szkanie ewentualnie na jedną posadę młod- 
szago nauczyciela (nasczycielki) z płacą 
roczną 400 zł i 100j, dodatku na pomie- 
szkanie 

IV. a) Na posadę nauczyciela kierują- 
cego przy 8 klasowej szkole mięszanej w 
Horodnicy z płacą roczną 850 zł. (w co 

k wchodzi zboże wartości 162 zł.) dodatkiem 
on ursa. za kierownictwo w rocznej kwocie 50 zł. i 
576 (7056 2—3) | wolnem pomieszkaniem, a nadto 

W celu nadania jednego opróżnionego b) na posadę nauczyciela starszego z 
stypendyum z fundacji gminy miasta Snia- płacą 350 zł i 100/, dodatku na pomieszka- 
tyna dla synów mieszkańców anaty isa N 
wyznania chrześcijańskiego w rocznej kwo- 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Barucha Bachne 
ra do Jana Buty w kwocie 5zł. 56 ct zpn. 
odbedzie się w tut. Sądzie w dniach 15 taż- 
dziernika i 19 listupada 1896 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod lwh 85 w Trzebionee położonej, Jana 
Buły własnej. 

Cena wzwołania 775 zł. 

Wadyum 78 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć mozna w registraturze tutejszego Sądn. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Antoni Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera. 

Chrzanów, dnia 18 sierpnia 1896. 


L. 12413 (7033 


c) na posadę nauczyciela młodszego z 


V. Na posadę młodszych nauczycieli | dokumenta służbowe wraz z wykazem lat 
(nauczycielek) z płacą roczną po 300 zł. ifļsłużby a w razie ubiegania się o kilka po- 
100/, dodatku na pomieszkanie przy 2 kla-|sad wykaz służbowy wraz z tabelą kwalifi- 
sowych szkołach : kacyjną. 

a) w Czarnokońcach wielkich, b) w Ja- Podania opóźnione lub nie należycie u- 
błonowie, e) w Kroguleu, d) w Liszkowcach | dokumentowane nie będą uwzględnione. 
ie) w Wasylkoweach. Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

VI. Na posady nauczycieli; (nauczycie w Lisku, 8 sierpnia 1896. 
lek) przy 1 klasowych szkołach: a) w Bo- RA. met 
syrach z płacą 850 zł. (w co wchodzi zboże 
wartości 05 zł. 62 ct.) i wolnem pomieszka- 
niem, b) w Chłopówce z płacą 3:0 zł. (w 
co wchodzi zboże wartości 97 zł.) i wolnem 
pomieszkaniem, e) w Olehowezyku z płacą 
550 zł. (w co wchodzi zboża wartości 72 zł 
30 ct.) i wolnem pomieszkaniem, d) w Sie- 
kierzyńcach z płacą 350 zł. (w co wchodzi 
zboże wartości 50 zł. 75 et. i użytek 2 mor- 
gów pola wartości 5 zł) i wolnem pomie- 
szkaniem, e) w Suchodole z płacą 350 zł. 
(w co wchodzi zboże wartości 49 zł. 65 et.) 
i wolnem pomieszkaniem, t) w Szydłoweach 
z płacą 350 zł. i wolnem poemieszkaniem, 
g) w Iłusteńkiem z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, h) w Trybuchowesch z pła- 
cą 850 zł. (w co wchodzi zboże wartości 79 
zł. 25 ct.) i wolnem pomieszkaniem i i) w 
Woli czarnokonieckiej z płacą 350 zł. (w co 
wchodzi zboże wartości 48 zł. i wolnam po- 
mieszkaniem. 

O p sady ad I. ubiegać się mogą ka- 
nonieznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani wyznania rzym. i gr. kat. 

O posadę ad II. ubiegać się megg kan- 
dydaci, posiadający kwalifikacyę do szkół 
wydziałowych z przedmiotów grupy II. lub 
III. o posady ad III. i IV. ubiegać się mo- 
gą kandydaci (kandydatki) posiadający oprócz 
kwalifikacyi do szkół ludowych pospolitych 
z językiem wykładowym polskim i ruskim 
także kwalifikacyę do udzielania nauki języka 
niemieckiego; do otrzymania zaś posad ad 
V. i VI. jest wymagana kwalifikacya do 
szkół ludowych pospolitych z językiem wy- 
kładowym polskim i ruskim. 

Na wszystkie wyżej wymienione posa- 
dy należy wnosić należycie udokumej:towane 
podania za pośrednictwem aładz przełożo- 
nych do c k. Rady szkolnej okręg wej w 
Husiatynie do kończ października 1896. 

Z c. Rady szkolnej okręgowej 

Husiatyn, 15 września 1896. 

Przewodniczący e. k. Starosta 


L 2106 (1066 1—3) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich, ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

1. Posada nauczyciela (ki) młodszego 
(ej) przy szkole 4 klasowej w Pruchniku z 
płacą 400 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 40 zł. w. a. 

2 Posad nauczycieli (lek) przy szko- 
łach 3 klasowych w Pawłosiowie z płacą 
300 zł. dodatkiem miejscowym 50 zł. i Sko- 
łoszowia z płacą 300 zł. i dwuklasowych w 
Majdanie sieniswskim, Ostrowie, Szówsku i 
Tuczępach z płacami po 300 zł. 

Do każdej z powyższych posad przy- 
wiązany jest nadto dodatek na pomieszkanie 
wynoszący 100/, płacy. 

3. Posad nauczycieli (lək) przy szko- 
łach 1 klasowych w: 

a) Chłopicach, 

b) Chorzowie, 

e) Czerwonej Woli, 

d) Dąbrowicy, 

8) Graboweu, 

f) Mołodyczu, 

g) Rudawie, 

h) Rzeplinie, 

i) Woli buchowskiej, 

j) Woli węgierskiej, 

k) Zabłotcach, 

l) Zamiechowie, 

ł) Zarzecza z płacą po 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem w budynku szkolnym 
tudzież użytkowanie z 1 morga ogrodu, — 
a przy szkołach d)i f) także i grurtów 
szkolnych. 

Prawo prezentowania nauczycieli w Mo- 
łodyezu, Pruchniku i Szówsku służy właści- 
cielowi obszaru dworskiego — we wszystkich 
iunych szkołach w myśl art. 1 lit. C. ust. z 
dnia 1 stycznia 1889 Wysokiej e. k. Radzie 
szkolnej krajowej. 

Językiem wykładowym w szkołach pod 
3) å) e) f) jest ruski, wa wszystkiech innych 
szkołach język polski. 

Podania należycie udokumentowane w 
tabele kwalifikacyjne 7aopatrzone wnosić na- 
leży za pośrednictwem Władz przełożonych 
do c. k. Radv szkolnej okręgowej w Jaro- 
TA najpóźniej do końca października 


L. 1412 (6995 3—3) 

Wydział Rady powiatowej w Trem- 
bowli ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę inżyniera powiatowego z płacą 
roczną 1000 zł. i rocznym ryczałtem 
na objazdy w kwocie 200 zł. w. a z 
prawem do dwóch dodatków pięcio- 
letnich po 100 zł. i prawem emerytu- 
ry według obowiązującego statutu eme- 


Podania nieudokumentowane lub spó- 
Źnione nie będą uwzględnione. 


płacą roczną 300 zł. i 100/, dodatku na po-|e. k. R dy szkolnej okręgowej zaopatrzone 
mieszkanie. w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie 
Jarosław, 15 września 1896. 


Przewodniczący e. k. Rady szkolnej okręgo- 
rytalnego. , waj e k. Starosta. oe 
Posada ta obsadzoną będzie na 
rok jeden prowizorycznie, poczem do- À 
piero może nastąpić stabilizacya. L. 956 (7065 1—3) 


KONKURS 


„. Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 
niniejszem konkurs: 


1. Dowód ukończonych studyów tech- i 1. Na posadę młodszego nauczyciela 
nicznych i świadectwa z odbytej pra- | względnie nauczycielki przy 5 klasowej szko- 
ktyki w budowie dróg i mostów i le mieszanej w Dąbrowie z płacą 400 zł. 
dwóch egzaminów rządowych wraz z 100/, dedatkiem na pomieszkanie. 


z s f 2. Na posade kierownika przy 2 kla- 
l 2. PARA biegłość w językach kra- | sowej szkole w Oleśnie z płarą 350 zł 50 
Jowyca. 


za kierownictwo i wolnem pomieszkaniem a 
3. Prawo obywatelstwa austryac- | względnie przy 1 klasowej szkole w Żela- 
kiego. Zowce. 

4. Swiadectro Mowa 3. Na posady młodszych nauczycieli 


s a | (ek) przy 2 klasowej szkole: 
5. Swiadectwo moralności. 1. w Bolesławiu, 2. (ręboszowie, 3. 


W godnym uwzględnienia wypadku | Mędrzechowie, 4. Oleśnie, 5. Radgoszczy, 
może Wydział powiatowy nadać posadę | 6. Wietrzychowicach z płacą roczną w kwo- 
i temu z kandydatów, któryby się nie | če 500 zł. w. a. 


A ; i ; 4. Na posadę nauczyciela przy 1 kla- 
wykazał egzaminami państwowemi. sowej w 1. Dąbrowkach Brent 2 Boru- 


Podania należy wnosić najpóźniej sowej, 8 Owikowie, 4. Gruszowie wielkim, 
do dnia 25 października 1896. 5. Odporyszowie, 6 Sieradzy, 7, Smęgoszo- 
Trembowla, dnia 20 września 1896. | wie, 8 Woli Rogowskiej z płacą 850 zł. i 


wolnem pomieszksniem. 


Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać: 


| Podania należycie udokumentowane, 
L. 901 „ 17055 1—8) | należy za redo a władzy przedłożyć 

„elem statero obsadzenis posad nal- | tutejszej c. k. Radzie szkolnej okręgowej w 
czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs | terminie 6 tygodniowym od ogłoszenia w 
w terminie do końca pazłzierni*a 1896 „Gazecis Lwowskiej“. 

Przy szkołach jedroklasowych z roczną Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
pia 4 850 zł. i wolnem pomieszkaniem 1) w Dąbrowa, 15 września 1896. 

Balnicy, 2) w Lupkowie, 3) w Maniowie, 4) | Przewodniczący e. k. Starosta. 
w Olszanicy, 5) Serednicy, 6) % Teleszniey | Ę 
oszwarowej, 7) w Teleszniczy samej, 8) w 
Zahoczewiu, 9) w Znbeńsko, 10) Łrebozwie, | L 11486 
11) Beresce, 12) Skorodnem, 13) Stańkowej, 
14) w Zawadce. 

Przy szkole 5 klasowej w lisku posa- 
da nauczyciela młodszego z roczną płacą 
400 zł. i 100/, na pomieszkanie. 

W sakole w Lisku jest polski język 
wykładowym wa wszystkich zaś innych? 
szkołach język ruski. i 

Ubiegający się o jedną z powyższych į 
posad winni wnieść podania za pośrednie- ; 
twem swej władzy przełożonej do tutejszej * 


i (7063 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 220 Ga- 
| zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
| domem, że konkurs na trzydzieści pięć posad 
adjunktów sądowych w okręgu lwowskiego 
e. k. wyższego sądu krajowego z dniem 15 
października 1896 upływa. 

Lwów, dnia 15 września 1896. 


Y 


L. 11485 (7062 1—2) ; wzywa się go w myśl Najwyższego postano- 
Odnośnie do konkursu w Nr. 220 Ga- }nowienia z dnia 24 czerwca 1835, ogłoszo- 
zety Lwowskiej ogłoszonego czyni się wia- {nego dekretem kamery nadwornej z dnia 9 


sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu; 1885 str. 151) ażeby w przeciągu 6 tygodni 


ka 1896 upływa. 


l nia w części urzędowej Gazety Lwowskiej, 
Lwów, dnia 15 wr:eśnia 1696. 


jawił się w e. k. Starostwie we Lwowie, 


ljąe dla Magdaleny Przeźmińskiej kuratorem ; 
domem, że konkurs na opróżnione posady | lipca 1835 l. 28289 (Zb. norm. skarb. z r. jadw. dr. Józefa Kopfla wzywa się ją, aby 
miejsce swego pobytu Sądowi wskazała i 
krajowego wyższego z dniem 30 październi- | licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- | kuratora eo do środków obrony poinformo- 
| wała, ewentualnie innego ustanowionego za- 


gdyż w przeciwnym razie uważać się go be-i wszelkie skutki zaniedbania sobie przypisać | 
dzie, jak gdyby wystąpił ze służby rządowej | 


termin do ustnej rozprawy wyznaczono nat muż kuratorowi potrzebnych środków obro 
29 października 1896 o 9 rano. Ustanawia- ny dostarczył, lub innego pełnomocnika so- 
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w przeci- 
wnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 14 sierpnia 1896. 


stępeę swego Sądowi wymieniła, inaczejĘL. 11520 (6936 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 


į damia z miejsca pobytu niewiadomego An- 


będzie musiała. 


ag (4 i wykreśli się go ze stanu osobowego e. k. | Kraków, 4 wrześniz 1896. i toniego Urbanka z Laszczyn, że w sprawie 
Upadłości. i praktykantów podatkowych. f cgzekucyjnej spadkobierców śp. Piotra Ur- 

i C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. Ę 17571 (7067 1—3) f banka przeciw niemu o 240 zł. aw. ustano- 

L. 4011 (7070 1—8) Lwów, 14 września 1896. i Od oskarzońego o zbrodnię oszustwa | wionym został dla niego kuratorem ad actum 


C. k. Sad obwodowy w Sanoku ogłasza, 
ze w miejsco c. k. Radcy Sądu krajowego 
Józefa Szwedziekiego, zam'anował e. k. Sẹ 
dziego powiatowego Lueyliana Kmicikiewicza 
w Liska komisarzem konkursowym w sprawie | 
konkursowej Abrahama Dyma. 

Sanok, dnia 2 czerwca 1896. 


L. 683 


L. 55369 = (7095 1—3)! Sammer Brzsona, zaś zastępcami przewodni- 
U. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera | czącego, Radeów Sądu krajowego : 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, | Józefa Krzepelę, Jirosława Uhr-Stebelskiego, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa Z j Teofila Giebułtowskigeo i dra Dyonizego 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło- į Wczele Pogorzelskiego. 
żony majątek Adeli Nomis kramarki towarów | Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego. 
bławatnych we Lwowie. Kraków, 21 września 1696. 
Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu e. k. sekretarzowi rady Cicimirskiewu | L. 4563 
jako komisarzówi  konkursowamu, zaś  byra- | 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adw. dr. Stefana Fedaka, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłeżeniu do- 
kumentów, służących do wykazania ich pre- 


i 
Antoniego Wawrauscha, Jana Fettera, | 


(7086 1—3) | 
i Zawisdamia się nieznanego z miejs a | września 1895 1. 8226 kuratorem adwokata 
| pobytu Feibischa Fecera, że Pawło Cham ij dr. Sziapę. O tem zawiadamia się niewiado- i nowił w sprawie banku kredytowego dla 
Marya Kosik wnieśli przeciw niemu, Szmaeło-; mą z miejsca pobytu Maryą l-o Ozubryt 2-0 
wi Federowi, Lejbie Federowi i Herszowi j Błahuta z wezwaniem, ażeby kuratorowi u- 
Federowi pozew o wykreślenie prawa zasta | dzieliła odpowiedniej informacyi lub innego: 


Jana Ozuby odebrano brylant niewiadomego | Dr. Leopold Caro adwokat krajowy w Krośnie 


(7068) Í dotąd wiaściciela, którego się zatem wzywa, {i wzywa się go, aby środki ku obronie jego 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyż-|aby się w przeciągu roku od dnia, w któ-i praw służącego ustanowionemu kuratorowi 
szego w Krakowie zawianowało przewodni. | rym edykt niniejszy po raz trzeci w Gazecie ł podał, lub innego pełnomocnika sobie usta- 
czącym Trybunału Sadu przysięgłych przy | Lwowskiej umieszczony zostanie, w sądzie i nowił. 
sądzie krajowym w Krakowie na V. kaden- | 
eyę rozpoczynającą się 3 listopada 1896 o | do tego brylantu wykazał, gdyż inaczej ta- 
godzinie 9 rano e. k. Radee Dworu Adolfa | kowy sprzedany i uzyskana cena kupna wy L. 7304 
| kasie rządowej złożoną zostanie. 


tutejszym zgłosił i swoje prawo własności | Krosno, dnia 27 marca 1896. 
j 
(6380 1—3) 
0. k Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Hryń- 
‘kə i Kaśkę Karaczów, że celem doręczenia 
lim ts. uchwały tabularnej z dnia 23 maja 
1519 (6881 1—3) | 1895 |. 5946 ustanowił kuratora w osobie 
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie w | Michała Lasza. 
sprawie tabularnej Miehała Ogryzło po Elia- C. k. Sąd powiatowy. 
szu ustanowił dla niewiadomej z miejsca Bóbrka, 6 lipca 1896. 
pobytu Maryi 1-o Czubryt 2-0 Błahuta celem | 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 12|L. 12688 (6929 1—38) 
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 


3. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 12 września 1896. 


L. 


d 


kupców rzemieślników i rolników w Horodence 
przeciw Adolfowi Teichmanowi o 200 z}. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego A- 


tensyi, poczynili swe wnioski co do zutwier- | wu dla kwoty 42 zł. a. w. z pn., na który | zastępcę sobie wybrała, gdyż inaczej skutki ; dolfa Teichmana adw. dr. Trachtenberga 


dzenia tegoż, lub ustanowienia innego Za- | pozew do rozprawy termin na dzień 5 czer- i złe sama sobie przypisze. 
wiadowey masy i aby przedsięwzięli wybór | wca 1896 o godzinie 9 rano wyznaczono a; 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- ! dla nieznanego z miejsca pobytu Fejviseha | 


znacza się termin na dzień 4 września 1896 | Federa, adwokata dr. Korola kuratorem ad 

godzinę 10 przedpołudniem. „| aetum ustanowiono i de rąk tegoż tus. uchwa- 
Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź |łę z dnia 29 października 1895 1. 12171 do- 

pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, | ręczono. 

ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, | 

wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- | albo sam się zgłosił, albo kuratorowi po- 


|L. 20677 
ke handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
Wzywa się Feibischa Federa ażeby | niewiadomego Izraela Langberga, że na pro- 
| śbęLeiba Pohorilego wydano przeciw niemu dn 


ł kuratorem z substytucyą adw. dr. Milgroma 
ii doręczył kuratorowi adw. dr. Trachtenber- 
jgowi nakaz zapłaty z 30 maja 1896 1. 10631 
! dla Adolfa Teichmana przeznaczony. 

(6808 1—3) | Kołomyja, dnia 30 czerwca 1896. 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy! 

| L. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, dnia 30 marca 1896. 


21027 (6927 1—3) 
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
| damia niewiadomego z życia i miejsca po- 


| bytu współwłaściciela realności 1 k. 219 dz. 


l : VIII w Krakowie Heisika Bernsteina wzglę- 
| wionemu dla niego kuratorowi tutejszemu dnie niewiadomych jego spadkobierców i 
i adwokatowi Dr. Grelehrterowi z zastępstwem prawonabywców, że ts. uchwałą z dnia 7 
| tmtejszego adwokata Dr. Hauslicha z wezwa- ; czerwca 1895 1. 19405 zarządzono intabuła- 
| | niem, aby w czasie należytym udzielił usta- | cyę egzekucyjnego prawa zastawu dla zale- 
już był wytoczony. | L. 5884 (7081 1—3) | nowionemu kuratorowi potrzebną do zarzutów | głego podatku w kwocie 515 zł. O1 ct. zpn. 
Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze; C. k. Sąd powiatowy w Chedorowie | informację, iub innego zastępeę sobie obrałi | w stanie biernym realności pod lk. 219 dz. 
awemi preżensyami, przysłuża prawo wybrać į zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu i; tasowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem | VIII w Krakowie na rzecz Wysokiego Skar- 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego ; zamieszkania Annę Kazimirów zam. Repniow- | skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe : du, i że w celu zastępstwa ich w tej sprawie 
zawiadowcy masy, zastępey onego i członków i ską, że Stefan Iwachów z Czeremchowa wniósł | sam sobie przypisze. , adwokat Dr. Maurycy Horowitz ustanowiony 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posinda- | przeciw niej pozew sumaryczny o uznanie ił Stanisławów, 22 sierpnia 1896. , został. 
jące ich zaufanie. zaintabulow anie prawa własności do 17/86 3 Kraków, dnia 12 czerwca 1896. 
Na terminie, wyznaczonym do wyka- | części ciała hipot whl. 13 ks. gr. gm. kat.{ L 21736 (6874 1—3) | 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, | Czeremchów lub zapłacenie 100 zł., że po-j Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy; L. 56041 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku į zew z dnia 9 lipca 1896 1. 5884, z termi- j jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu ; C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. f nem na dzień 22 września 1896 dla niej | niewiadomego Izraela Langberga, że na pro- | Lwowie ogłasza, niniejszem, że dnia 28 sier 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon | przeznaczony do rąk kuratora Andrusia Ma- | śbę Sary Spiegel wydano przeciw niemu dnia. pnia 1896 w rejestrze handlowym dla sto- 
kurgowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- ; ksymów naczelnika gminy Czeremchowa do- | dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej, warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
wskiej.* ; ręczony został, 84 zł. wa. z pn. i doręczono takowy usta- | tomie II. na str. 19 pod poz. 43/8 przy fir- 
Z e. k. Sądu krajowego Chodorów, 9 iipea 1896. j nowionemu dla niego kuratorowi tutejszemu | mie Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe we 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1896 adwokatowi dr. lzydorowi Falk z zastępstwem į Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
LE HH L. 12092 (7079 1—3); tutejszego adw. dr. Hauslicha z wezwaniem, : graniczoną poręką wpisano : 
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia Efrc- aby w czasie należytym udzielił ustanowio- | 1. że na nadzwyczajnem walnem zgro- 
f ima Issera Ernsta, że przeciw niemu wniósł ; nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów infor- , madzeniu członków tegoż towarzystwa eskon- 
Kurateie. | pozew Gerschon Teicher o zapłacenie 100; macyę, lub innego zastępcę sobie obrał i ta-, towego w dniu 6 sierpnia 1896 odbytem, 
l t | ał. na który termin do obrony dnia 14 pa-j kowego; Sądowi wymienił, inaczej bowiem į Rubin Kroch i Jonasz Ehrlich dyrektorami, 
L. 5200 (7009 1—3) ździernika b. r. o 9 rano wyznaczony został. | skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe zaś Samuel Fisch jako zastępca dyrektora 
Marunia Dudyczowa uznana marnotraw- ; Wzywa się zatem pozwanezo, by na | Sam sobie przypisze. į Rubina Krocha i Emanuel Mayer jako zestę- 
ną, kuratorem jej Fed Maniak, oboje z, terminie sam stanął, lub pełnomocnika wy- j Stanisławów, 5 września 1896. ; pea dyrektora J:nasza Ehrlicha wybrani zo- 


rem zagrożonych tamże szkodiiwych skutków i trzebnej do obrony informacyi udzielił, gdyż ; dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
prawnych przed upływem 4 listopada 1696; złe skutki z zaniedbania wynikuąć mogące | 450zł. wa. z pn. i doręczono takowy ustano- 
i podać ją na terminie na dzień 2 grudnia ; sam sobie przypisze. 

1896 godzinę 10 prsed południem, wyznaczo- | i C. k. Sąd powiatowy. 
nym do uznania płynności 1 oznaczenia prowa į Żółkiew, 28 kwietnia 1896. 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór | 


(6845) 


esz 


i 
Horucka. isłał, albo też kuratorowi dr. Kepplerowi wi | stali; 
0. k Sąd powiatowy. | Chrzanowie informacyi udzielił. | L. 11340 (5175 1—3)! 2. że Józef Lewin zmarł, że prawo je- 
Medetcice, 7 września 1896. | Chrzanów, 2 września 1896. | C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w: go do podpisywania firmy pomienionego to- 
| | Przemyślu podaje do wiadomości, że 232 ma-; warzystwa zgasło; 
L. 4542 (6955 1—8) L. 2779 (7075 1—8)|ja 1885 zmarł w Przemyślu pens. major; 3. że Szymon Hesckeles nie został po- 
Semań Medweeki z Owitowej uznany | C k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- | Karol Lenert bez pozostawienia rozporządze- , nownie na zastępcę dyrektora wybrany a 
marnotrawcą. damia niewiadomych z miejsea pobytu w l nia ostatniej woli. jprawo jego do podpisywania wspólnie z dru- 


i Ameryce Wojciecha Steca, Rozalię ze Ste- i Ponieważ Sądowi nie są znani dziedzi- gim dyrektorem lub zastępeą dyrektora w 
| ców lo Kostecka, 20 Rutkowską, Jana i Ja- | ce jego po stronie ojczystej i wszyscy dzie- ; imieniu Towarzystwa zgasło. 
Buczacz, 6 marca 1896. kóba Steców z Moszezenicy, że przeciw nim | dzice po stronie macierzystej, przeto wzywa ; Lwów, 5 września 1896. 
i Józefowi Stecowi oraz spadkobiercom Fran- | się wszystkich którzyby sobie rościli prawa 
L. 11695 (6954 1—3) ` ciszka Steca, Barbarze Janikowej i Zofii ze |do spadku, by w przeciągu jednego reku li-; L. 13889 (6928 1—3) 
Marya Piekarz z Jodłówki uznana u- | Steców Stecowej wnieśli pod dniem 17 pa- | cząc od dnia pierwszego ogłoszenia tego e- į O k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
mysłowo chorą. ździernika 1895 Wincenty i Teofila Stecowie | dyktu w Gazecie zgłosili się ze swojemi pra-; sprawie wekslowej Izaka Leiby Axelrada 
Kuratorem Jan Barnaś z Jodłówki. pozew restytucyjny o przywrócenie do pier-j wami do Sądu i wykazując swe prawa dzie-| przeciw Marcinowi Starzyńskiemu pto 100 zł. 
©. k. sąd powiatowy. wotnego stanu sporu głównego o dotrzyma- | dziczenia oświadczyli się dziedziecami, bo ina- ; ustanowił kuratorem dla pozwanego, z miej- 
Bochnia, 21 sierpnia 1896. nie kontraktu kupna i sprzedaży z 15 lutego | czej spadek dla którego tymczasem kurato-; sca pobytu niewiadomego Marcina Starzyń- 
1886 i oddanie powodom części gruntów na-| rem adw. dr. Joachima Goldfsrba w Prze-| skiego adw. dr. Rittigsteina z substytucyą 
i leżących do wykazu 74 ks. gr. gm. kat. Mo- | myślu ustanowiono z tymi przeprowadzony | adw. dr. Wieselberga i doreen nakaz za- 
ni hunne zi szezenica z powodu nowo odnalezionych środ- |i tym przyznany będzie, którzy oświadczą się Í płaty z dnia 11 lipca 1896 1. 13889 dla 
Rozmaite obwieszczenia. i ków dowodowych, na który JEGowih termin an i tytuł e gd dziedziczenia | Marei a przeznaczony do rąk 
L. 1965 (7000 3—3); do obrony na dzień 28 października 1896 | wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta lub e- | kuratora adw. dr. Rittigsteina. 
J-go Ekscellencya Pan Prezydent wyż- | wyznaczono a dla ni h ustanowiono kurato- | wentualnie eały spadek „zostanie jako bez-i Kołomyja, dnia 11 lipca 1896. 
szego sądu krajowego na mocy Ś. 801 po- | rem Józefa Steca z Moszczenicy, zatem z | dziedziczny Skarbowi państwa wydany. 
stępowania karnego dla czwartej kadeneji | powyższym kuratorem co do obrony swych Przemyśl, 30 maja 1896. 
sądu przysięgłych przy tut. Sądzie obwedo- | praw por zumieć się lub innego swego peł- 
wym, dnia 9 listopad» 1896 o godz. 9 rano | nomocnika na powyższy termin przysłać ma- 
się rozpoczynają*ej, zamianował Prezydenta | ją, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania te- 
tut. Trybunał: S»ławskiego przewodniczącym | go wyniknąć dla nich mogące sami sobie 
a Jego zastępcami radców Nennela, Mikła- | przypisać będą musieli, 
szewskiego, Bieńczewskiego,  Szechowicza, Biecz, 81 lipca 1896. 
Seidiera, Fida i Szwedzickiego. 


Piotr Makar z Owitowej kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 


i L. 4608 (6958 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Apnieszkę Grzyb, że przeciw niej 
wniosła Maryanna Tekalowa pozew o znie- 
sienia współwłasności realności lwh 577 w 
Zabierzowie, kuratorem dla niej ustanowio- 


L. 30820 (6637 1—3) 
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Stanisława Małeckiego, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo Ża-;i no Stanisława Grzyba. 
liezkowe w Krakowie pozew de praes. 17 li- Poleca się więc Maryannie Grzyb, aby 
pca 1896 1. 28001 o wydanie nakazu zapłaty | kuratorowi dostarczyła dowodów ku obronie 
sumy wekslowej 180 zł. w. a. z pn. i zejjej praw lub innego pełaomocnika sobie o- 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłatj | brała, gdyż inaczej sama przypisze sobie 


Przemyśl, 21 września 1896. L. 43747 (7024 1—3) 
C. k. Sąd miejski delegowany w Kra- 

L. 89078 (6260 3—3) | kowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 

Ponieważ Mieczysław Dobrowolski e. k. j pobytu Magdalenę Przeźm'ńska, że Jakób| z dnia 21 lipca 1896 l. 28001 doręczony | skutki zaniedbania tego. 

praktykant ga. Urzędu podatkowego we ILwo- | Adamski i Spól. wnieśli przeciw Józefowi (został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi ; C. k. Sąd powiatowy. 

wie wydałił się samowolnie i bez pozwolenia | Przeźmińskiemu, Magdalenie Przeźmińskiej i | adw. dr. Wilhelmowi Daądlezowi z substytu- £ Niepołomice, 23 lipca 1896 

przełożonej Władzy z miejsca służbowego i, Spól. pozew o zniesienie współwłasności re-| cyą adw. dr. Wędrychowskiego w Krakowie ; 

0 miejscu swego pobytu nie doniósł, przeto alności pod lwh. 18 w Kantorowicach i że i poleca Stanisławowi Małeckiemu, aby te-- 


L. 7414 (6965 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z pobytu Marcina Wojtowicza, że 
na wniesioną przeciwko niemu przez dr. Su- 
rowieckiego skargę de pr. 30 czerwca 1896 
1. 7714 peto 39 zł. 5 ct. do rozprawy dro- 
biazgowej termin na 16 października 1896 
o 9 rano w sądzie wyznaczony i kuratorem 
dlań adw. dr. Reichmana ustanowiono. 
Tarnobrzeg, 17 września 1896. 


L. 7801 (6984 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Kindelskiego, iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymano- 
wie pozew o zapłatę 60 zł. aw. z pn. na 
który wyznaczono termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 20 października 1886 o 
godzinie 9 rano i że dla obrony jego praw 
kuratorem Jana Kindelskiego z Rymauowa 
ustanowiono. 


10 
Wzywa się zatem Wojciecha Kindel- 
skiego by udzielił dlań ustancwionemu za- 
stępcy potrzebnych informacyi, lub innego 


' pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej 
skutki z tego zaniedbania sam poniesie 


mianowanemu kuratorówi się doręcza. L. 10455 (6953 3—8) 

Wzywa się zatem Romana Potworo- Na pozew Jana Wolfa o 200 zł. aw. 
wskiego aby ustanowionemu kuratorowi słu- | wyznaczono termin do rozprawy sumarycznej 
żące do swej obrony; środki dostarczył lub |na 26 października 1896 o 9 rano a skargę 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze | doręczono kuratowi Dr. Trybuleowi w Bochni. 


C. k. Sąd powiatowy. zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe O tem zawiadamia się pozwaną Magda- 
Rymanów, dnia 24 si*rpnia 1696. następstwa sam sobie przypisać będzie | lenę Wolfswą z miejsca pobytu niewiadomą 
musiał. celem bronienia swych praw. 


L. 38722 (7011 3—3) 

0. k. Sgd pow. miej. deleg dla m. Lwo- 
wa i tegoż przedmieść w sprawach cy wil. oznaj- 
mia nieobecnemu Romanowi Potworowskie- 
mu, że przeciw niemu przez Adolfa Mayera 
pozew o zapłacenie kwoty 78 zł. a. w. z 
pn. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Romana Potworo- 
wskiego nie jest wiadomem ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum adw. dr. Ka- 
rola Kamieńskiego a tegoż zastępcą adw. dr. 
Józefa Piątkowskiego i powyższy pozew wy- 
znaczając termin do wniesienia obrony na 
dzień 27 pażdziernika 1896 o godz 10 rano 


Lwów dnia 1 września 1896. C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 7 sierpnia 1896. 
L. 17657 (7008 3 —8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- | L. 1396 
wiadamia Salamona Sterna z miejsca pobytu Na czwartą zwyczajną zi dniem 16 li- 
niewiadomego, że przeciw niemu wniósł stopada 1896 o godzinie 9 ranoj rozpoczyna- 
Wigdor Feiwel pozew de praes 15 czerwca | jącą się kadeneyę Sądu przysięgłych w Sa- 
1896 1. 12546 o zapłatę sumy 82 zł. 45 et. | noku, mianowani zostali e. k. Prezydent są- 
na który termin do rozprawy sumarycznej | du obwodawego dr. Michał Stefko przewo- 
na dzień 30 października 1896 wyznaczonym | dniczącym a c. k. radcy sądu krajowego Jan 
został i dla niego kuratorem adw. dr. Ap- | Staruszkiewicz, Roman Jamiński i Antoni 
felbauma ustanowiono. Bośniacki jego zastępcami. 

Tarnów, 20 sierpnia 1896. Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, 19 września 1896. 


(6969 3—3) 


Doniesienia prywatne. 


| Damasty jed 


65 ct. 


aż do zł. 14.65 za meter w mojej fabryce. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa ceni 


Kancelista notaryalny 
katolik, z długoletnią praktyką i nader chlubnemi 
świadectwami wydoskonalony w koncepcie i mani- 
pulacyi wszelkich czynności notaryatu, biegły w spi- 
sywaniu aktów spadkowych i adwokaturze — poszu- 
kuje zaraz posady koncypienta. Wezwania: Koncy- 
pient, poste restante Pr. emyśl. 1123 


ażne dla matek. Wpisy dziatek od 3 
do 7 lat w ogródku froeblowskim przyjmuje 
codziennie Helena Komar, Łyczakowska 17. 1138 


> ań majątek ziemski w powiecie ro- 
tynskim, obszaru około 400 morgów. Bliższe. & 

ae 6 w kancelaryi adwokata dr. Stanisława | 
Dobieckiego we Lwowie, plac sk nr. 12. 


łoda osoba poszukuje miejsca we Lwowie 
w prywatnym domu do szycia, za bonę lub 
do zarządu domu. Wiadomość w Administracyi Ga- 
zety Lwowskiej. 


5 Buhajków „. 


rasy oldenburgskiej do rozpłodu zdolnych, 
jest do sprzedania w Wolicy, p Krukienire, 
© EEC AS ACO 


(dróżniajcie prawdę od Magi 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może. 

Żądać proszę Tutek Niermo- 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 

Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskiego. 


Zmiana lokalu. 


Najtańszy skład towarów optycznych I meehae 
nicznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „„Kopernikiemść 
przeniesiony został do nowego 1 PL przy 
placu Halickim I. 1 


Po conach naj- 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- 
lary,ewikjery,lor- 
nety barometry, 
ciepłomierze. 
Reparacye naj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halleki 1 Raprze- 
ceiw Banku hipotecznego. 17 


LANG, Wanny Í LUSZĘ 


w zakładzie kąpielowym Grossa 
i Spółki przy ul. Akademickiej 
1. 10 otwarte codziennie od 
godziny 6 rano do 9 wieczorem, 
w niedzielę i święta od godz. 6 
rano do 3 po południu. 
Łaźnia dla pań każdego pią- 
tku od godz. 2 do 7 wiec IR 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Uike l. 12 TA Wade. 


Jakoteż jedwab Hennueberga czarny, biały, kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 


jakości i 2000 różnych barw i deseni itd ) czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65. 
Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14 65 Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.30 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 p, 42.75 Jedwabne grenadyny » —.80 „ 7.65 
Jedwabne fulary „n —.60 n 2 #5 Jedwabne Faille française „n 1.45 „ 6.80 
Jedwabny atlas dla masek n — 35 p 1.90 Jedwabna Surah „ —80 „ 8.80 
Jedwabne Merveilleux „ —40 ,„ 4.85 Jedwabny fular japoński —.80 „ 3.36 
Jedwabne materye balowe m oz6d „ IK Jedwabne Crep de Chine 1.35 „ 6.65 

za meter. 
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ete. Cristalique, Moire antique, Moseovito;aMarcellines, jedwa- 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i eła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


Szwajcaryi kosztują 10 et., karty 5 et. 
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


Ogród handlowy Lubycza królewska 
poleca kamelie, silne, 3-letnie, z pąezkami 
gotowymi do kwiatu koloru białego i czer- 
wonego, sztuka po zł. 1 do 1.50, a na pó- 


I 


Drzewka owocowe 
wysokopienne z koronami już rodzące: jabłonie, 
gruszki, śliwy, czereśnie, prawdziwe wisznie 
kompotowe, śliwy węgłerki, orzechy włoskie, 
tureekie, derenie, morwy, różs cukrowe, róża 8y- 
birskie do smażenia, agrest oryginalny bardzo 
wielki 1 sztuka 60 et. — agrest, porzeczki białe, 
ezerwone, czarne, maliny żólte A sztuka 20 et. — 
maliny czerwone „niesię czne 12 sztuk 1 zł, tru- 
skawki 100 sztuk 3 zł., poziomki miesięczne 100 
sztuk 2 zł., zoo dni morele, róże wysoko- ! 
pienne i krzewiaste, drzewa i krzewy ozdobne do į | 
wysadzania dróg i parków, tuje, krzewy na żywe 
płoty itp. wysyła za zaliezką E. Uklański. Za- 

rząd ogrodów Olsza, dwór, op. Kraków. 1097 


Do bajcowania pszenicy 


przeciw Śniedzi 
polecam 


 Bajcę Dupuya w pakietach 


Swieży transport bardzo dobrej 


HERBATY 


otrzymał i poleca 1113 


Fryderyk Schubuth 
Lwów, Rynek 1. 46. 


| 


źniej azalie z pęczami, jak i do sadzenia na 

jesień drzewa owocowe karłowate, róże, koni- 

feryny, flance truskawek itd. wedle cennika, 
1098 


Zakład wychowawczo-naukowy Ś. p. Kamili Poh 
założony przez Felicyę z Wasilewskich Boberską, został połączony 


z zakładem Maryi Bielskiej. 


Zakład zozostaje w dawnym lokalu z obszernym ogrodem i przyjmuje 1e]: do ośmiu klas 
szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. Uczennice mogą być dochodzące na wy- 
kłady przed połuduiem, półpensyonarki pozostająca cały dzień w zakładzie i korzystające 
z wykładów, korepetywyj i kowwersacvi w językach francuskim i niemieckim i stale umieszezone 


624 


i 
ze sposobem użycia | pensyonarki. Wpisy uczennic stałych przyjmuje się przed wakacyami. Lwów, ul. Pańska 5. 
jakoteż | ZEWRETAWE WM ów 
Siarczan miedzi DE SE HE R ZE 8 JE 
z podaniem ilości wystarczającej na A pAn OOOO NK MOT AR liny, 
100 klgr. ziarna. t s E SIE GP - GK GD 3 Xe © 0 = R 
Alojzy Hiibner = n EE 
: cd PALA SA 74 
HEJ ` 5 T m j LEK 
Lwów, Rynek 38. REJ See A F ER 
ayon p= ZD y> 
Z 12-centowej EE I a 23 £$3 X $ 
© = E LA 
„Biblioteki Powszechnej“ S 259 fe a MES 
opuściły już prasę: "J z e g „A 8 PIE: Z + 3N 
181. Korzeniowski, Narzeczone 12 ct. | NI Poad SZW 268 _ geo. $ w 
182. Dębieki, Iwoniez z sześciu widokami JE | EB rę „sa M Ś*EG I Ah 
183—184. Lermontow, Bohater BE CZA- R S = E wa M EG) = H|eE 
gów, Romans . EE ki ~ = 2 R 5 E 5 <= JE: 
185. Słowaaki, Trzy poemata 12, v Z 2 eo 8 z REZ T agy 
186. Niemcewicz, Powrót posła Je 4 a. z ES ` 33780 ilk sd 
187. Byron, Giaur $ RES } S E s S$ =5 M ||G=4 
188—190 Grabowski, Alina . 36 , $ M ` Gi =S = Z) PE | LEŃ 
191. Syrokomla, Szkolue czasy IŻ M =) > = ES 3 5 4 A 
192. Wężyk, Okolice Krakowa P, p NE 3 «l Eg : 
(198. Fredro, Ciotunia, Komedya A TŻ p Y = © = Ed 
194—195 Mazanowski, Charakterystyki lite- zj * 2 3 38 $ 
rackie: 1. Julinsz Słowacki . 8%, R dz|>k 4 p a= , 
196—198. Schiller, Don Karlos 36 , WZ 4 o = 
Dalsze tomiki w druku. es - G a 
Równocześnie opuścił prasę 25. tomik Biblioteczki REFS R p 
dla dzieci i młodzieży, zawierający przeróbkę powie- oN 
ści historycznej Henryke „Sienkiewicza OGNIEM e ię 
I MIECZEM. cena w pi ięknej oprawie 40 et. 


Urbański Aureli, Miatież (1863). Jedyne komple- 
tne wydanie IV. pomnożone 17 nowymi utworami. 
Cena zł 1 ct. 50. W ozdobnej oprawie zł. 2. 


| 
E 


S. Kelsen we Wiedniu! 


klozety z przepływem wody i bez tego, 
rury klozetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanym zamknięciem, komple- 
te urządzenia kąpielowe, wen- 
tylatory, przybory do wodocią- 
gów jak I rury lane i AE — 
pempy,fontany 
1 wszelkie ar- 
matury. 


la udokładnienia opracowywa- 
nej obecnie monografii histo- 
rycznej, potrzebną jest między 
innemi wiadomość o miejscach 
ostatniego spoczynku członków ro- 
dziny Lubomirskich, mogących się 


ZA, 


Zastępca dla Galicyi 


Do nabycia w każdej księgarni. 
ŻA m W. Zukerkandła 
w Złoczowie. 1131 
znajdować w kościołach lub na | 
Zwraca się z prośbą przeto do 
Przełożonych kościołów parafial- A 
łyby grobowce wyżej powołanej 
rodziny o zdjęcie odpisów nagro- i Bukowiny 
nych na koszt odbiorcy pod adre- 
sem księcia Lubomirskiego, War- 


Katalogi gratis i franko, 
a 
ementarzach w Galicyi wschodniej. 
nych i innych, w których istnia- 
bnych i o łaskawe przesłanie o- 
szawa, 18, Warecka. 
: GEE WE i J. WE) 


1132 


OWE Pak PORE DREW a I. Wata) a E © fab ktpapiaru J Foni a z bryki papieru J. Fijałkowskich. 


